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Rada Naczelna P.P.S. o sytuacji politycznej i o sprawie wy boi ów do sejmu

^  niedzielę 4 bm. odbyło się w W ar- 
Zawie p lenarne posiedzenie Rady Na- 

^e ln e j PPS pod przewodnictwem  wice- 
Prezydenta KRiN. tow. Stanisława Szwal- 

Przemówienie pow italne wygłosił 
Prezes ,,Społem" tow. Żerkowski, jako go­
spodarz. sali, na której odbyw ały się  ob- 
ady. p rZed przystąpieniem  do obrad prze 

j^odniczący pow itał serdecznie grupę to- 
ar2yszy, k tóra  przybyła do  kraju z emi­

gracji celem podjęcia w spółpracy nad bu- 
ową Polski Dem okratycznej.
Referaty wygłosili: sekretarz general-

Y CKW. tow. Cyrankiew icz o  sy- 
P acji m iędzynarodow ej, przewodniczący 

K\V Prem ier Rządu Jedności Narodowej 
Osóbka - M oraw ski — o wewnętrz- 

?"ei sy tuacji politycznej i dy rek to r Cen- 
,alnego Urzędu Planowania tow. Cze- 
law Bobrowski — o zagadnieniach go- 
P°darczych.

■-•„W obszernej i rzeczowej dyskusji za- 
tórali głos towarzysze: Rusinek, prof.
zYmanowski, dr. Drobner, Skowroński,- 
jceminister Jastrzębski, Chodkiewicz, 

c k. Szaniawski, Żerkowski, wicem inister 
aruk-Michalski, Dembnicki, Bilewi-cz,

j*°fman, m inister M atuszewski, G rabarek 
Wiceminister M antel. D yskusję zakoń- 

, 2ył dłuższą repliką tow. prem ier Osób- 
a'M orawski. Po zakończeniu dyskusji 
ada Naczelna jednom yślnie uchwaliła
eżolucję polityczną.

' ^  następnym  punkcie porządku dzien- 
e9° Rada Naczelna załatw iła szereg 
Praw organizacyjnych, a między innymi 

^k o n a ła  kooptacji nowych członków
ady w osobach towarzyszy: wicemini-

r ra Gro&felda, płk. Korala, red. Szczyrka, 
Hochfelda, Ćwika, min. Dąbrowskie- 

g?' inż. Żakowskiego,, Jabłońskiego, Ła­
bowskiego, Petruczynika, am basadora 

^aUgego, red. Karaczewskiego, W ójcika, 
‘Arnika, Kaniewskiego i Zawadzkiego. 
Toyr. Jabłonow ski złożył krótkie spra- 

P°2danie z działalności Sekcji PPS we 
rancji. Rada Naczelna spraw ozdanie to 

r^Y jęła do wiadomości, przesyłając to- 
, arzyszom tym serdeczne pozdrowienia. 
r W podniosłym nastroju zakończono ob- 

odśpiewaniem „Czerwonego Sztan-

j^ o n iż e j podajem y tekst uchwał Rady 
" aczelnej PPS, teksty referatów  zaś ogło- 
lIPy w najbliższych dniach.

„ W związku ze 6prawą wyborów do 
treimu Rada Naczelna powzięła uchw ałę 

esci następującej:
j ^  wyniku kilkuletniej wojny, w której 
astYzm poniósł druzgocącą klęskę, lud 

acująCy Polski, zerwawszy z reakcją -  
, rządy w ręce Stronnictw Demokra­
t a c h .

**°lska Partia Socjalistyczna, uczestni- 
w rządach wzięła współodpowiedzial- ^  *a losy klasy pracującej i Polski.

> b , 
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Poczuciu w ielkiej odpow iedzialności 
ec N arodu i Państwa -  PPS pozosta-

sj niezm iennie w ierna zasadniczym ha- 
. °»i: N iepodległości Polski, Demokracji

° cializmu.
"mjąc w smutnej pamięci rządy reakcji 

tą ei z okresu do majowego przewro- 
s)<. * r. 1926, oraz dyktaturę sanacji Piłsud- 
j łeg° j Ozonu -  PPS odda wszystkie si- 
. °*ganizacyjne do walki z rodzimym
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^Yztnem. Zbliżające się wybory do Sej 
Ustawodawczego w r. 1946 mają być 
‘Ylko odbiciem rzeczywistego układu 

społeczno - politycznych w kraju, ale

i sądem ludu pracującego nad polskim 
faszyzmem za:

1. pozbawianie sejmów prawa kontroli 
nad rządami sanacji,

2. narzucenie wstecznej ordynacji w y­
borczej i przemycanie reakcyjnej konsty­
tucji w r. 1935,

3. katowanie działaczy robotniczych 
i chłopskich w Brześciu,

4. Berezę Kartuską,
5. Więzienie i prześladowanie działaczy 

robotniczych i chłopskich,
6. rozwiązywanie związków zawodowych, 

znoszenie wolności słowa,

7. trupy na ulicach miast,
8. niszczenie ubezpieczeń społecznych 

i ich samorządu,
9. pakt reakcji z Hitlerem w r. 1934,
10. Sojusz endeków sanacji z hitlerow­

skim rasizmem imperializmem.
11. zgodę Rydzów i Beckój-r na Mona­

chium,
12. wojnę, w której nasz Naród utracił 

około 7 milionów ludności,
Mając na uwadze dobro i wielkość, Nie­

podległość i Suwerenność Polski, gwaran­
cję całkowitego zwycięstwa Demokracji 
nad faszyzmem, PPS wysuwa inicjatywę,

stworzenia Bloku wyborczego wszystkich 
stronnictw Demokratycznych, stojących na 
platformie Rządu Jedności Narodowej -  
pod hasłami utrwalenia potęgi Niepodle­
głej i Suwerennej Rzeczypospolitej Pol­
skiej w oparciu o Odrę i Nissę, utrwale­
nia władzy ludu pracującego wsi i miast.

Klasa pracująca pod przewodnictwem 
PPS niezmiennie na przestrzeni pół wieku 
walczącej o najistotniejsze prawa polity­
czne i społeczne Ludu Polskiego będzie 
w wyniku wyborów realizować zasadniczy 
swój program.

(dalsze uchwały R ady N aczelnej P PS  
na s tr .  S-ej)

Zawsze wierni ideałom wolności
II dzień Zjnzdn Dąbrowszczaków w stolic?

WARSZAWA (PAP). W  drugim dtiiu z jaz­
du płk. K siężarczyk, Korczyński, mir. Hugner 
i ob. Rutkow ski zobrazow ali działalność Do- 
brow szczaków  w  bojach partyzanckich  na te ­
renach Polski, oraz ich bohaterskie w ałki w 
szeregach W ojska Polskiego: D ąbrow szczacy 
wszelkimi sposobami przedostaw ali się z o- 
bo-zów koncentracyjnych we Francji do P o l­
ski i natychm iast zgłaszali się pod dow ódz­
tw o gen. Roli - Żym ierskiego, Spychalskiego 
i W itolda, obejm ując dow ództw a grup p a r ty ­
zanckich.

W  w alkach partyzanckich  D ąbrow szczacy 
szczodrze szafowali sw a krw ią  w  w alkach z 
najeźdźca. W ielu z mich padło od kul hitle­
rowskich, n iektórzy  zginęli z rąk band 
NSZ-tu. Szczególnie wielki by ł w kład Dą­
b row szczaków  w w alkach partyzanckich na 
ziem iach lubelskich. O ddziały G wardii Ludo­
wej pod dow ództw em  D ąbrow szczaków  w sła­
w iły się w sw ych akcjach bojow ych, rozbija­
jąc szereg  więzień i uw alniając zam kniętych 
i skazanych na śm ierć Polaków .

M iędzy innymi rozbito pod Janiszow-em o- 
bóz koncentracyjny, uw alniając 650 ludzi. W  
akcjach  tych  zab ito . wielu w yższych w ojsko­
w ych niemieckich. W alczac w  szeregach 
W ojska Polskiego w  składzie I D ywizji im. 
Tadeusza Kościuszki. D ąbrow szczacy dawali 
p rzyk łady  karności i bohaterstw a.

Ci z D ąbrow szczaków , k tó rzy  zostali we 
Francji, p rzystępują  do Francuskiego Ruchu 
Oporu, organizując na terenie Francji dyw er­
sje i sabotaże, a w czasie uw alniania F ran ­
cji z rąk okupanta w alczyli w  szeregach 
F.F.I. Skolei zabierali głos przedstaw iciele za­
granicznych członków  B rygad M iędzynaro­
dow ych, przedstaw iając działalność ochotni­
ków hiszpańskich w sw ych krajach, oraz d a ­
jąc w yraz  przy jaźn i i solidarności z D ąbrow- 
szczykam i, W  imieniu francuskich ochotni­
ków hiszpańskich przem aw iał w iceprezes 
A.R.A.C. Escure, przekazując ’pozdrow ienie 
od francusk ich . tow arzyszy  broni, połączo­
nych w ęzłam i b ra te rs tw a  na polu walki.

Na zakończen ie  swego przem ów ienia  w ice­
prezes E scure  pow iedział: „Jesteśm y w zrusze­
ni w aszym i zdobyczam i i jesteśm y dum ni żeś­
cie byli z nam i; W raca jąc  do F ra n c ji , pow iem y

w szystkim , że D ąbrow szczacy zostali w spaniale 
w iern i sw ym  ideałom  i n ie  zaw iedli sw ych p o ­
ległych na  polu w alki. N astępn ie  p rzem aw ia ł 
przedstaw icie le  Jugosław ii gen. M anolo, o b ra ­
zu jąc  udzia ł członków- B rygad M iędzynarodo­
wych w w ałkach  z N iem cam i. N ależy p o d k re ­
ślić że podczas o b rad  p ierw szego d n ia  z jazdu  
obecny by ł am b asad o r Jugosław ii Bozo Lium o- 
vic.

W  przem ów ieniu  sw ym  gen. M anolo m. in. 
pow iedział: „N auka o sta tn ich  la t w skazała , że 
to cośm y zaczęli w H iszpan ii w- walce o w ol­
ność było słuszne i w arte  było życia. Należy 
więc to szanow ać. Mam nadzieję , że w krótce  
zobaczym y w aszych delegatów- u  nas i jeszcze 
b a rd z ie j zacieśn im y więzy p rzy jaźn i m iędzy 
naszym i k ra jam i. N astępn ie  p rzem aw ia li p rz ed ­
staw iciele  w ęgierskich, angielsk ich , be lg ijsk ich  
i szw edzkich  członków  B rygad M iędzynarodo­
wych, p rzy  czym  delegat ang ielsk i w ystąp ił z 
p ro jek tem  zo rgan izow ania  Św iatow ej O rgan i­
zacji B rygad M iędzynarodow ych, celem  u trzy ­
m an ia  p o ko ju  św iata  i n aw iązan ia  p rzy jaźn i 
m iędzynarodow ej. W  im ien iu  żydow skich  o ch o t­
n ików  p rzem aw ia ł dow ódca żydow skiej „K om ­
pan ii B otw ina" w chodzącej w sk ład  B rygad 
D ąbrow skiego, ob. Milk. Setki Żydów polskich  
z k ra ju  i z em igracji stanęły , by  stoczyć p ie rw ­
szy krw aw y bó j p rzeciw ko śm ierte lnem u w ro ­

gowi naszego k ra ju , h itleryzm ow i — m ówił 
m. dnn. ob. W ilk .

Na po czą tk u  1941 r. u d a je  się pew nej liczbie 
D ąbrow szczaków  uciec z obozów-. Na wolności 
szaleje te r ro r  h itle row ski, r.le D ąbrow szczaków  
to n ie  odstrasza . C hw ytają  za b roń , w stępują  
do p a r ty zan tk i. K ażdy z n as wie, jak ie  są śro d ­
ki, przedsięw zięte  p rzez  R ząd Jednośc i N a ro ­
dow ej, aby  zdep tać  i zd ław ić p lugaw ą gadzinę 
an tysem icką, — kończy swe przem ów ienie ob. 
Milk. My w iem y, że Żydzi polscy m ogą liczyć 
na  R ząd Jednośc i N arodow ej, że bandytyzm  
an tysem ick i będzie w ytrzeb iony  w końcu do­
szczętnie.

Ob. K olarski, p rzem aw ia jąc  w im ieniu  Z w. 
D ąbrow szczaków  Anglii, zaznajom ił zebranych  
z dzia ła lnośc ią  D ąbrow szczaków  w L om h

Na zakończenie  części oficjalne j, p rzew odn i­
czący z jazdu  gen. Św ierczew ski, oddał głos 
Oldze G rabow skiej, sierocie p o  poległym  D ąb­
row szczaku, k tó ra  zobrazow ała  w kró tk im , 
w zruszającym  przem ów ieniu , trag iczny  los 
sw oich rodziców , —  kończąc słow am i: „Niech 
dziś żyje O jczyzna d la nas. Niech stan ie  się 
w olna d la naszych  rodziców , o k tó rą  w alczy­
li i o d d a li sw e życie d la  nas w szystk ich".

W  końcu  om ów iono sp raw y  o rg an izacy jn e  
oraz zagadnien ie  zapew nien ia  by tu  rodzicom  
poległych D ąbrow szczaków .

Konstytuanta francuska rozpoczęła swe prace
PARYŻ (PAP). W e w torek, 6 listopada, 

odbędzie się pierw sze posiedzenie nowe­
go zgrom adzenia konstytucyjnego, w y­
branego dn. 21 października. Na posiedze­
niu obecny będzie gen. de Ga.ulle, którego 
powita najstarszy wiekiem  członek kon­
stytuanty, 81-letni deputowany, Pitoli. 
Pitoli, zgodnie z tradycją, będzie przewo­
dniczył posiedzeniu, do chwili wyboru 
nowego przewodniczącego. Odczyta on 
również pismo gen. de Gaulle o dymisji 
rządu.

Hańba faszystowskim mordercom
Podaliśmy wczoraj wiadomość o bestialskim morderstwie NSZ, 

którego ofiarą padł przewodniczący Rady Zakładowej kopalni „Si­
lesia" w Czechowicach, górnik Józef Szczotka.

Zbrodnia ta odbiła się szerokim echem wśród mas robotni­
czych Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. W dniu pogrzebu Józefa 
Szczotki w całym województwie śląsko - Dąbrowskim wstrzymany 
zostanie wszelki ruch i praca pomiędzy godz. 14 -  14.20. W cza­
sie tym odbędą się wiece załóg warsztatów.

W  paryskich kołach politycznych w y­
rażają  pogląd, iż nie ulega wątpliwości, 
że konstytuanta zaprosi gen. de Gaulle do 
utw orzenia nowego rządu, w  skład k tó re­
go w ejdą socjaliści, komuniści i p rzedsta­
wiciele Republikańskiego Ruchu Ludo­
wego.

PRZEMÓWIENIE MINISTRA BIDAULT
PARYŻ (PAP). Francuski minister spraw 

zagranicznych Bidault, wygłosił przemó­
wienie, w którym oświadczył, że ruch re­
publikańsko - ludowy gotów jest współ­
pracować na warunkach równości w rzą­
dzie, składającym się z trzech głównych 
partii francuskich. Ruch republikańsko- lu 
dowy, socjaliści i komuniści winni współ 
nie utworzyć rząd, aby zapewnić jedność 
Francji, która iest dla niej niezbędna w 
obecnym okresie

7,~ad, który powstanie, musi wykazać 
solidarność swej decyzji, zarówno w ło­
nie samego  ̂ gabinetu jak i na zewnątrz. 
Musi on równocześnie reprezentować tę 
solidarność wobec kraju. W związku ze 
wspólnym programem parlii socjalistycz­
nej i komunistycznej, głoszących upań­
stwowieni eniektórych gałęzi przemysłu, 
min. Bdault wskazał na trudności, Jakie 
mogą wyniknąć w tej sprawie z lego no- 
•rodu, że nowy parlament musi się '•»£ 

przedewszystkim opracowaniem konstytu­
cji i przyjęciem budżetu.
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O uspołecznienie ważnych gałęzi produkcji
Zbliżający się ogólno-krajowy Kongres Nie otrzymują odszkodowania W ęgrzy, 
wiazkow !'u Niemcy, z wyjątkiem tych, którzy pozoZwiązków Zawodowych znowu czyni ak­

tualną sprawy uspołecznienia podstawo­
w ych gałęzi naszego przemysłu, energety­
ki i banków.

T, zw. procesy reprywatyzacyjne zacie­
mniają istotę sprawy. W  Polsce dotych­
czas nie jest przeprowadzana nacjonaliza­
cja przemysłu, a kwestia tymczasowych  
zarządów bynajmniej tej sprawy nie zała­
twia. Mamy nadzieję, że nadchodzący Kon­
gres związków Zawodowych w ypow ie
swą własną opinię w  tej kwestii i że Rząd 
na p o d sta w ie  tej opinii w niesie odpow ie­
dni projekt ustawy do Krajowej Rady Na­
rodowej. Stanowisko naszej Partii pod tym 
względem  jest już znane, gdyż ostatnia 
uchwała Centralnego Komitetu W ykona­
wczego, występująca za nacjonalizacją wa­
żnych gałęzi produkcji itp. została opubli­
kowana w  „Robotniku".

Będzie na czasie zapoznanie się pod
tym w zględem  z dekretem o nacjonaliza­
cji przemysłu, banków i ubezpieczeń w  
Czechosłowacji. Przy tej okazji warto za­
znaczyć, że nasza prasa codzienną zbyt 
często obsorbując uwagę czytelników dro­
bnym i usterkami w  gospodarce czechosło­
wackiej nie udzieliła dostatecznego miej­
sca, tak ważnemu pozytywnem u osiągnię­
ciu klasy robotniczej w  Czechosłowacji.

Rząd Czechosłowacji, n ie oglądając się 
na w ielkie zainteresowanie międzynarodo­
w ego kapitału przemysłem i bankowością 
w  Czechosłowacji, rozwiązał to zagadnie­
nie w  sposób radykalny, gdyż cały waż­
ny dla państwa przemysł, górnictwo, prze­
m ysł metalowy, przemysł spożywczy, ban­
ki i ubezpieczenia i inne zostały znacjo- 
nalizowane.

Ciekawe są zastrzeżenia w  dekrecie oo- 
trzebne dla przypomnienia w  polskich 
stosunkach, że nacjonalizacji nie podlega­
ją przedsiębiorstwa, zorganizowane w  spo­
sób spółdzielczy. Ustawa nacjonalizująca 
przewiduje w ypłacenie odszkodowania dla 
w łaścicieli w  papierach

tali wierni Czechosłowacji, oraz ci Czesi 
i Słowacy, którzy współpracowali z oku­
pantem. *

Uspołecznieniu podlega to wszystko, co 
jest ważne dla państwa. W niektórych w y ­
padkach decyduje ilość zatrudnionych ro­
botników (np, przedsiębiorstwa zatrudnia­
jące powyżej 150 ludzi). W  niektórych -  
decyduje wysokość produkcji z 1937 r.

Cały dekret nacjonalizacyjny rządu cze­

chosłowackiego jest dobrze opracowany
i może być wykorzystany w  stosunkach 
polskich. Jednym z pierwszych pociąg­
nięć nowego zgromadzenia narodowego w  
Pradze Czeskiej było zaaprobowanie tego 
dekretu.

Mamy nadzieję, że i nasza Krajowa Ra­
da Narodowa na najbliższym posiedzeniu  
uchwali analogiczny dekret w odniesieniu  
do polskiego przemysłu, bankowości, ubez 
pieczeń itp.

ST. SIKORSKI

Konferencja w sprawach odszkodowań wojennych
zbiera się w n~ihl;ższ/m cznsie

LONDYN (PAP). P rasa ang ielska do n o ­
si, że  w  najb liższym  czasie odbędzie się 
w Paryżu  kon ferenc ja , m a jąca  na celu 
rozpa trzen ie  sp raw  zw iązanych  z odszko ­
dow an iam i niem ieckim i. W  konferenc ji 
w ezm ą udzia ł p rzed staw ic ie le  około 20 
narodów . K onferencja  zos ta ła  zw ołana 
przez rząd y  W ielk ie j B rytanii, S tanów  
Z jednoczonych  i F rancji. M a ona zadecy ­
d ow ać o podzia le  kap ita łu  i u rządzeń  
p rzem ysłow ych  zn a jd u jący ch  się w  s tr e ­
fie zachodniej okupow anych  N iem iec.

K onferencja u s ta li udzia ł p rocen tow y  
odszkodow ań, do  k tó rego  up raw n ione

je s t każde państw o. U czestn icy  k o n fe ren ­
cji s ta n ą  w obec k ilku  zaw iłych  problem ów . 
K onferencja m usi zadecydow ać, jak ie  
s tra ty  za słu g u ją  n a  odszkodow ania  i na 
jak ich  zasadach  m a być obliczona ich w y ­
sokość. T rzeba będzie tak że  zadecydow ać, 
czy ęzkody w yn ik łe  z pow odu bom bardo ­
w ań  so juszn iczych , u zn an e  będą  ja k o  z a ­
s łu g u jące  na odszkodow ania .

Pośród  państw , rep rezen to w an y ch  na 
kon ferenc ji, zna jdow ać s ię  będą: N orw e­
gia, H olandia, Belgia, C zechosłow acja, 
Indie i dom inia b ry ty jsk ie .

„Prawda" o sytuacji w Indochinach i na Jawie
MOSKWA (PAP). Dziennik moskiewski 

„Prawda" zamieszcza artykuł na tem at ru­
chów  niepodleg łościow ych  na po łudn io ­
w ym  w schędzie Azji. W  artyku le czy ta­
m y m. in.: „D okładny obraz w ypadków , 
które w ydarzy ły  się w  południow o-zachod 
niej części Pacyfiku, n ie  jest nam  znany. 
Jednakże jest zupełn ie .jasne, że w ysuw a­
ją one problem  ko lonialny  na p ierw szy 

w artościow ych, p lan  po lityk i m iędzynarodow ej. W ojna

Marszalek Żymierski w Toruniu
TORUŃ (PAP). 4 bm. m iasto  T oruń g o ­

ściło po raz p ierw szy  m arsza łk a  Ż ym ier­
skiego. M arsza łek  p rzyby ł ęelem  d o k o n a ­
nia p rom ocji podchorążych  2-giej O ficer­
sk ie j Szkoły A rty le rii i p rzep row adzen ia  
in spekcji szkoły . Przy tej okaz ji d ek o ro ­
w ał w  im ieniu  p rez y d en ta  KRN. O rderem  
Polski O drodzonej dow ódcę szkoły  gene­
ra ła  H uleja  oraz dow ódcę garn izonu  g e ­
nera ła  G ro^hoczyńskiego.

W  godzinach ran n y ch  odby ła  się w  cen ­
trum  m iasta  pod  gm achem  zarządu  m ie j­
sk ieg o  defilada.

P rzy pożegnan iu  ob y w ate li m iasta  To­
runia, n a  czarnej k aw ie  w  „Pom orzance", 
m arszałek  Ż ym iersk i raz jeszcze d a ł w y ­
raz sw ej r a d o ś c i / iż  bezpow ro tn ie  m inęły

Proces potwora z Belsen 
dobiega końca

LONDYN fPAP). A genc ja  R eutera d o ­
nosi, że trw a ją cy  od  8 ty g o d n i w  Luene- 
burgu proces p rzestępców  z Belsen, zbliża 
się  ku  końęow i. Do p rzesłu ch an ia  pozo­
stało jeszcze 13 osób. Po p rzesłuchan iu  
św iadków , pow ołany  zostan ie  p ro feso r 
U niw ersy te tu  L ondyńskiego  H. Smith, k tó ­
ry naśw ietli sp raw ę  z p unk tu  w idzenia 
praw a m iędzynarodow ego, a nas tępn ie  do 
głosu d o jd ą  p ro k u ra to r  i ob rońcy .

Przesiedlenia w Niemczech
BERLIN (PAP). W  B erlinie ogłoszono 

rozporządzenie w ładz radzieck ich , w  m yśl 
k tó rego  w szyscy  N iem cy, k tó rzy  p rzed  
w ybuchem  w ojny  zam ieszk iw ali zachodnie 
obszary  Rzeszy, m uszą opuścić rad z ieck ą  
s tre fę  oku p acy jn ą . S ta li m ieszkańcy  ziem  
niem ieckich, zn a jd u jący ch  s ię  pod okupa­
cją  radz iecką, m ają  praw o, o ile tego 
pragną, p rzeprow adzić  się do innych  s tre f 
okupacy jnych .

W  ciągu najb liższych  d n i około  1 m i­
liona N iem ców  będzie w y sied lo n y ch  z r a ­
dzieck ie j s tre fy  okupacy jne j.

Nominacje w M . S. Z.
W A RSZA W A  (PAP). D oradcą W ydziału  

P rasow ego w cen tra li MSZ, m ianow any 
został m in iste r W acław  Przesm ycki, k tó ­
ry do  czasu w ybuchu  w ojny  był posłem  
RP. w Tallinie, pop rzedn io  zaś d ługo le tn im  
naczeln ik iem  W ydzia łu  P rasow ego MZS 
w W arszaw ie.

Na stanow isko  posła nadzw yczajnego  
i m in istra  pełnom ocnego RP. w  Sofii, d e ­
sygnow any  zosta ł ob. Edm und Zaleski, b. 
min. k u ltu ry  i sztuki.

N a posła RP w  F inlandii desygnow any  
został ob. T adeusz Szum ow ski, osta tn io  
dyr. dep. Min. P racy i O pieki Społecznej.

C harge d 'a ffa ires  pose lstw a RP. w  K o­
penhadze został d r  P io tr Szym ański, k tó ­
ry  onegdaj opuścił W arszaw ę i udał się  
na sw ą p laców kę do D anii.

czasy, k iedy  w ojsko  było  od ręb n ą  kas tą , 
s to ją c ą  poza spo łeczeństw em , p o d k re ś la ­
jąc, iż arm ia n ie m oże służyć do  rządzenia 
lecz do  o b ro n y  O jczyzny  i n aw o łu jąc  do 
zgodnej w sp ó łp racy  ob y w ate li w  m undu­
rach  i  o b y w a te li w  cyw ilu . Późnym  w ie-

prow adzona przez narody  m iłujące pokój 
przeciw ko ciemięzcom faszystowskim, p o ­
zostawiła g łębkie ślady  w  św iadom ości na 
rodów  kolonialnych. Heroiczna w alka o 
pokój i w olność, o głoszenie ideałów  N a­
rodów  Z jednoczonych na konferencji w  
San Francisco — w szystko to pobudziło  
w śród narodów  ko lon ia lnych  nadzieję na 
zm ianę stanu przedw ojennego. W ojna po ­
zostaw iła rów nież ślady  w  życiu ekono­
m icznym  większości kolonii, które przez 
całe lata oderw ane b y ły  od państw , od 
k tórych  zależały. Dla św iata kolonialnego 
czasy  przedw ojenne m inęły  bezpow rotnie.

W świetle tainych dokumentów*
Jok ffitleu zinhowol, , 

niepodległość lusirii
M O SK W A  (PAP) A gencja  TASS 

nasi, że w  B erlinie, w  spa lonym  g® aCle 
m in iste rstw a lo tn ictw a, znaleziono  taj3 
dokum enty , d o tyczące  zaw ładnięcia 
s tr ią  przez h itlerow ców  w  1938 r. Wsr
dokum en tów  zn a jd u je  się  korespondenci 
pom iędzy G oeringiem  a m inistrem  be 
p ieczeństw a ów czesnego rządu  austria 
kiego, k an c le rza  Schuschnigga —  Sey®  ̂
Inquartem  i kopie depesz. G oering do®3 
gał s ię  k ilk ak ro tn ie , by  Seyss IrN ua.ro 
zm usił p rezy d en ta  A ustrii, M iklasa, 
u sun ięc ia  Schuschnigga i m ianow anie Je 
go, Seyss Inquarta , kanclerzem . W  raz^ 
odm ow y p rezy d en ta , Seyss Inquart ®-a_ 
d o konać  zam achu stan u , a skonęentrow a 
na na g ran icy  au s triack ie j 200-tysięcz11' 
arm ia h itlerow ska, m iała p rzy jść  z P °  
mocą.

Na sk u te k  gróźb Seyss Inquarta , PreZ^: 
d en t M iklas udzielił dym isji rządów 
S chuschnigga i w ydał rozkaz armii 3 
s tr iao k ie j n ie s ta w  ania oporu  w kraczają 
cym  w o jskom  hitlerow skim .

O becn ie  zarów no  G oering, jak  i Sey6® 
Inquart, zn a jd u ją  się  na liście 2 3  g ł ó w n y c  
p rzestępców  w ojennych , k tó rych  proce 
rozpocznie s ię  w k ró tce  w  Norym berdze,

Minister Rzymowski
w Londynie

LONDYN (PAP). W  drodze  powrotnej 
ze St. Z jednoczonych  do k ra ju , m iń;ste_ 
spraw  zag ran icznych  RP. W incenty  
m ow ski p rzyby ł do Londynu.

Iflwifpnme stosunków 
z Wenezuelo, Boliwią i Pe!°

W A RSZA W A  (PAP) Rządy W e n e z u e h  
Boi w ii i P eru  postanow iły  z w r ó c i ć  3 

do R ządu Je d n o śc i N arodow ej O naW»4 
zan ie s to su n k ó w  dyp lo m aty  czii/  ch.

Skrawa cecMw
przedmiotem oismsl W. 0. K. Z. Z.

W A R SZA W A  (PAP). D nia 4 bm. ofora-
czorem  M arsza łek  pow rócił d o  W arszaw y , dow ało  w  W arszaw ie  rozszerzone p lenum

POLSKA W  NORYMBERDZE
„Głos Ludu" zam ieścił wozoraj w yw iad  

z p rokuratorem  dr. Jerzym  Sawickim, któ­
ry  n a  czeie delegacji polskiej baw ił o- 
statnio w  Londynie w  związku z przygo­
tow aniam i do rozpraw y w  N orym berdze. 
W  w yw iadzie tym  ozytąm y:

„Akt oskarżenia -  prok. Sawicki wska 
żuje na leżący na stole 43-stronicowy 
druk w  języku angielskim  -  zawiera 
na w stępie opis spisku hitlerowskiego 
od r. 1921 począwszy. Następny rozdział 
p ośw ięcony jest planowaniu napadu na 
Austrię i Czechosłowację. Trzeci wresz­
cie z kolei, sięgający w  czasie od kw ie­
tnia 1938 roku do marca 1939 r., nosi 
w języku angielskim tytuł: „Formula­
tion ol the plan to attack Poland, Pre­
paration and Initaiion of agressive war" 
skonkretyzowanie i przygotowanie p la­
nu uderzenia na Polskę i w ojny agre­
sywnej. O Polsce mówi się zresztą n ie­
mal w e wszystkich rozdziałach aktu 
oskarżenia".
N a p y ta n ie  o polskich m ateriałach do 

rozpraw y w  N orym berdze prokurator dr. 
Sawicki odpow iada:

„Mamy już przygotowane głów ne spra 
w y na 500 stronach maszynopisu w  ję­
zyku angielskim i rosyjskim. Nasz akt 
oskarżenia -  bo tak można nazwać 
opracowanie -  obejmuje następujące 
zagadnienia unkorporacja Ziem Zachód 
nich, konfiskata w łasności publicznej i 
prywatnej, b iologiczne niszczenie naro­
du polskiego, eksterminacja ludności ży  
dowskiej, prześladowanie kleru, obozy 
koncentracyjne -  Oświęcim, Majdanek 
Treblinka, Bełżec i  inne, w yw ożenie lu 
dzi nauki, tępienie sztuki i kultury poi 
skiej, niszczenie miast i wsi, spalenie 
W arszawy, germanizacia, w yw ożenie na 
roboty przymusowe. Każdy z tych roz­
działów zawiera obok dokładnego opisu 
zbrodni lisię sprawców i dowód ich 
winy".
„Polska Zbrojna" zamieściła w  dniu  

wczorajszym w yw iad  z M arszałkiem M i­
chałem  Żymierskim o pokojowej przebu- j 
dow ie wojska. N aczelny Dowódca WP 
w yjaśnił:

..Jeszcze na początku września br. 
mieliśmy bez mała pół milionowa 
armię. Państwa, w yniszczonego tak 
okrutnie przez okupację i działania 
wojenne, nie stać na utrzymanie, a 
w iec w yżyw ienie, odzianie i uzbro­
jenie tak licznego wojska. Dlatego

7,av/odo- 
edsta;O kręgow ej K om isji Zwląizkó 

w ych, w  sk ła d  k tó reg o  w eszu  j
w iciele  pow ia tow ych  i  t e r e n o w y c h  K 
Z w iązków  Z aw odow ych i w i ę k s z y c h  0  
działów  zw iązków  n i e z c e n t r a l i z o w a n y 3 '
W  ram ach  obrad  w ygłoszono  spraw ozu 
•n'e z dzia ła lnośc i OKZZ, oraz r e f e r a t  
zadan iach  p rzedkongresow ych .

W  ożyw ionej d y sk u s ji om ów iono spj3
Rząd przeprowadza demobilizację. w y o rg an izacy jn e  i w sze lk ie  z a g a d n  en l 

pierwszym jej etapie zw olnieni i zmier2  • do poprawy bytu klaSy Pra 
ina z wnmkii wszvrcv m ocz zoł- . 1 Ł . 1 1

W
. ~ .  i  .  • i  I c,ia |u v , c  u u  ( j u u i  a  w  y u  y t u  m u -  i  -  . . *zostaną z wojska wszyrcy prócz zoł- . w .  , ■ 1 ^  rńwiU^nierzy 5-ciu roczników i a-mia zredu- c u j ą c e j .  M i ę d z y  m n y m i  p o r u s z o n o  rown

zostanie do liczby 250.000 Na- zagadn ien ie  obecnej działa lność ; cecn
k tó re  tkw iąc w tradycjonaliźm ie, 
ją rozw ój ruchu  zaw odow ego. Rolę c e C \ ° 0 \ .  

uporamy się z najpilniejszymi zada- j  winno p rze jąć  w ysoko  postaw ione sz*■ 

niami w dziedzinie budownictwa j n ictw o zaw odow e. Z kofei o m ó w i o n o  P 1

kowana zostanie do liczby 250.000. Na 
siępnie -  gd y  tylko zakopczone zo 
stanie rozminowanie kraju i kiedy

wojskowego -  nastąpi demobilizacja 
dalszych roczników".

O oficerach, którzy przyszli do naszego 
w ojska z Czerwonej Arm ii, M arszałek Ży­
m ierski ośw iadczył:

„Oficerowie ci, którzy bądź jako 
dowódcy, 1 bądź jako instruktorzy z 
całym oddaniem i ofiarnością pełnili 
dciąd służbę w szeregach Wojska 
Polskiego i tak w ielkie położyli zasłu­
gi w dziele odbudow y siły  zbrojnej 
Odrodzonej Polski, obecnie, po zakoń­
czeniu wojny — wracają do swojej 
Ojczyzny. Do 15-go października od­
jechało od nas około czterech tysięcy  
oficerów Armii Czerwonej. Zastępuje­
m y ich oficerami polskimi. W  chw ili 
obecnej na stopniu dowódców pluto­
nów, kompanii i batalionów wszędzie 
już mamy oficerów polskich. N ie ma­
my jeszcze dostatecznej ilości w yż­
szych oficerów, ażeby obsadzić nimi 
wszystkie stanowiska od stopnia do­
w ódcy pułku i wyżej. Stopniowo jed­
nak i to się przeprowadza. Cały szereg 
wyższych stanowisk zajmują już o fice­
rowie polscy".

„Rzeczpospolita" pisze na m arginesie 
kom unikatu prezydium  K. R. N. na temat 
polskich stronnictw  po litycznych:

„Ogłoszony wczoraj komunikat Prezy

6 i 3ce p rzygo tow aw cze do  zbliżającego gZ 
K ongresu  Zw iązków  Z aw odow ych 0 
dokonano  w yborów  delegatów .

Dziennikarze Jugosłowiańscy  
w  Polsce

i3BELGRAD (PAP). G rupa dziennikarzy i 
gosłow iańskich, która p rzebyw ała m® -j 
no w  Polsce, po pow rocie do JugosJa n<J 
wszczęła szeroką akcję inform acyjną A j ej. 
wej odrodzonej Rzeczypospolitej P °  

D ziennikarze w ygłosili szereg ? ' ?>zn® 
przez radio i zam ieścili w  prasie  g •„ 
artyku ły  inform acyjne o polskim  lUyjn- 
politycznym , gospodarczym  i kultu®* ;cZ 
Literat jugosłow iański Leon Minder 
w dzienniku  belgradzkim  „Głos" p plski", 
kow al artyku ł pt. „Duch nowej 
w  którym  zaznajamia czytelników  z 
ką narodu polskiego o w yzw olenie ^ g. 
w ysiłkam i społeczeństwa polskiego: j o ^ 0 .  
jącym i na celu jak najszybszą °  , kjrn"
zniszczonego kraju. „Z narodem  P ° 'S:eiyP 
pisze M indorowicz -  w iążą nas n kjch 
ko w spólne cierpienia w  faszYSf°y^oCZy 
obozach, ale i w szystkich to. co 1® 0)cr*
w szystkich Słowian i w szystkich 0|cL
ów św iata: są to św ięte zasady

dium K. R. N. stwierdza wyraźnie szko- [honoru i szczęścia narodu", 
dliwość dalszego różniczkowania się poi j 
skiej opinii politycznej w  obecnym , nie 
przedwyborczym jeszcze okresie.

Najszersza opinia publiczna, rozwa­
żyw szy tę snrawę jak najsumienniej, 
winna udzielić pełnego popąrcia stano­
wisku Prezydium Krajowej Rady Naro­
dowej w spraw ie ebeenveh  form nasze­
go życia politycznego, W ytrwałość, cier 
pliwość, praca, pogodzenie ambicyj oso­
bistych i grupowych z rozsądnymi na­
kazami chwili — tego wymagaia dziś od 
wszystkich słuszne racje naszei nańsfwo 
wości Od zachodnich soiuszników isto­
tnie niejednego możemy sie nauczyć — 
spróbujm y te zrobić tym razem choćby 
to dla niejednego z nas nie było zbyt 
wygodne".

Szef krematorium w M a jd a ć11 
przed sqdem

W A R SZA W A  (PAP) W  dnut 13 
p a d a  br. rozpocznie się przed s ń'le ® rayra 
cjalnym  K arnym  w Lublinie roZP|eIłitt 
p rzeciw ko Paulow i H o f f m a n o w i ,  bY 
szefow i k rem ato rium  na M a j d a n k u -

R ozpraw a odbędzie się  w sal D o (0-
go Domu Ż ołnierza w  Lublinie, u“ g’prZe' 
czyi sią również ub. r. g łośny  ProC^fa jda^' 
ciwko 6-ciu SS-m anom  z obsłuięt1 1 .^urat01 
ka. O skarżen ie  w nosić będzie Pr° 
M aksym ilian  Filiński.



^chwały Rady Naczelnej P. P. S.

W  zak r e s i e  po l i t y k i  zagran i c zne j  
PPS c zu w a ć  mu6i n a d  p o g łę b ie n ie m  
św ia d o m o śc i  s z e r o k ic h  m a s  p r z e k o n a ­

ją, że  p r a w d z iw y  i t rw a ły  p o k ó j  na  świe- 
Cle m us i b y ć  p o w s z e c h n y  oraz, że  g w a T 
^ancją p o k o ju  w in n o  b y ć  zg o d n e  w spó ł-  

z ia łan ie  t r z ech  zw y c ię sk ic h  m o c a r s tw :  
tanów  Z je d n o c z o n y c h ,  W ie lk ie j  Bry ta-  

t ZSRR.
R ada N ac z e ln a  PPS w i ta  z r a d o ś c ią  p o ­

w stanie  św ia to w e j  f e d e ra c j i  Z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h ,  w id z ą c  w n ie j j e d n ą  z n a j ­

mniejszych g w a ra n c j i  p o k o ju  p o w szech -  
nego. A k ty w n y  u d z ia ł  d e le g a c j i  p o lsk ie j ,  
r®Prezentującej K o m is ję  C e n t r a ln ą  Z w ią  
zków Z a w o d o w y c h w  tw o rz e n iu  s t a tu tu  
B - - j  o rg a n iz a c j i  s t a n o w i  w a ż n y  w k ła d  

°l«k; w  b u d o w ę  t rw a łe g o  p o k o ju  n a  z a ­
jadach  w o ln o śc i  i ró w n o śc i  n a ro d ó w .

nia
P o lsk a  m u s i  p rz y c z y n ić  s ię  d o  u trw a le -  
a p o k o ju  e u ro p e j s k ie g o  p rzez  p o l i ty k ę  

szczerej'  w s p ó łp r a c y  z p a ń s tw a m i  są s ie -  
mn mi, p rzez  w y k o n y w a n i e  lo ja ln e  z a w a r ­
tego t r a k ta tu  p rz y ja ź n i  ze  Z w ią z k ie m  R a ­
d e c k i m ,  p rzez  w s p ó łp r a c ę  i p rz y ja ź ń  ze 
y s z y s tk im i  d e m o k r a ty c z n y m i  p a ń s tw a m i  
s* ia ta .

Rada N a c z e ln a  s tw ie rd z a ,  że  s y t u a c j a  
t th ęd zy n a ro d o w a  p o m im o  z a k o ń c z e n ia  
"tPjny nie je s t  u s ta b i l iz o w a n a .  R a d a  N a- 
ezelna p rz e c iw s ta w ia  się s t a n o w c z o  w szel 

p ró b o m  d z ie le n ia  św ia ta  n a  b lo k i  
Sdyż p ro w a d z ić  to  m us i  d o  n o w y c h  po 
"mkłań m ię d z y n a ro d o w y c h ,  g r o ż ą c y c h  — 
Między in n y m i —  w z m o c n ie n ie m  im pe  
rializmu n iem ie c k ie g o .  W z m o c n ie n ie  im- 
Pe r ia l is ty c z n y c h  N iem ie c  —  to  z ag ro żen ie  
P°<lstaw z d o b y te j  n ie p o d le g ło ś c i  p a ń s t w a  
Polskiego, z a g ro ż e n ie  Z iem  Z ach o d n ic h .  
?ag ro żen ie  w  p ie r w s z y m  rzę d z ie  P o lsk i  
j C zech o s ło w ac j i ,  a w  k o n s e k w e n c j i  ca- 
eł S ło w .ań szczy z n y .

R ada  N a c z e ln a  w z y w a  b ra tn ie  p a r t ie  
®°ojalistyczne za Z achd z ie ,  a w  szczeg ó l­
ności ty c h  to w a rz y s z y  a n g ie l sk ic h ,  k tó r z y  
do tych czas  n ie  w y k a z a l i  z ro z u m ie n ia  d la  
t-tagedii n a ro d u  p o ls k ie g o  i ofiar ,  ja k ie  
P11 po n ió s ł  w  w o jn ie  o w o ln o ś ć  w sz y s t -  
*-'ch lu d ó w  św ia ta  n a  f r o n ta c h  z e w n ę t r z ­
a c h  i n a  z e w n ę t r z n y m  fro n c ie  w a lk i  z 
Niemieckim o k u p a n te m ,  a ż e b y  źle  p o ję ty  
h u m a n i ta ry zm  n ie  p rz e s ła n ia ł  im k o n ie c z ­
ności w y s ie d la n ia  w s z y s tk ic h  N ie m c ó w  
2 Polsk i  i C ze c h o s ło w a c j i .  R ad a  N a c z e ln a  
2 , ra d o ś c ią  p r z y jm u je  d o  w i a d o m o ś ć  
“św iad czen ie  p r z e d s ta w ic ie la  a n g ie lsk ie j  
Partii  P racy  W il l ia m s o n a ,  z ło ż o n e  w  P ra-  
p2e na K o n g re s ie  S o c ja l -D e m o k ra ty c z n e j  
Partii  P ra c y  C z e c h o s ło w a c j i ,  w  k tó r y m  
stwierdził ,  że  k ie r o w n ic tw o  L a b o u r  P a r ty  
fozum ie k o n ie c z n o ść  u r e g u lo w a n ia  p r o ­
blemów n a ro d o w o ś c io w y c h  w  E uro p ie  
Sr° d k o w e j  p rzez  w y s ie d l e n ie  N iem có w . 

P o lska  P a r t i a  S o c ja l is ty c z n a  d ą ż y ć  m usi 
0 n a js z y b s z e g o  u z g o d n ie n ia  s p o r n y c h  

2ag ad n ień  m ędzy  P o lsk ą  a C z e ch o s ło w a -  
ch ,  a p rzez  to w n ie ś ć  w ła s n y  w k ł a d  d o  
P te g u lo w a n ia  s t o s u n k ó w  m ię d z y  n a szy m i 
bra tn im i k ra ja m i .  PPS s t a n o w c z o  będ z ie  

p r z e c iw s ta w ia ć  w s z e lk im  p ró b o m  
Z m ierzającym  d o  z a o s t r z e n ia  s to s u n k ó w  
Między P o ls k ą  a  C z e c h o s ło w a c ją .  A ' n a d -  
t.° PPS d b a ć  b ęd z ie  s z c zeg ó ln ie  o z a c ie ­
n i e n i e  n a w ią z a n y c h  s to s u n k ó w  P o lsk i  z 
, r a n c ją  i Szw ec ją .  Z F ra n c j ą  w  p ła s z c z y ­
c i e  w s p ó ln y c h  in t e r e s ó w  E u ro p y  ś ro d k o  
jC j  ze  S z w e c ją  j a k o  k r a j e m  b a ł ty c k im  

id ą c y m  n a tu r a ln y m  k o n t r a h e n te m  g o sp o ­
d a rczy m  Polski.  C a ło ść  s y t u a c j i  w y m a g a  
bardziej a k ty w n e g o  z a ję c ia  s i ę  p ro b lem a m i 
Polityki z a g ra n ic z n e j  ze s t r o n y  PPS.

^  z a k r e s i e  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j

Rada N a c z e ln a  PPS s tw ie rd z a ,  że n a  tle 
“igżkich w a r u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  o raz  
ko m plik ac j i  m ię d z y n a ro d o w y c h  m u s im y  
C n o to w a ć  u a k ty w n ie n i e  s ię  g ru p  rea l tcy j-  
“Voh. z k tó r y m i  j a k  d a w n ie j  w s p ó łd z ia ­
ł a  część k le ru .  D z ia ła ją ce  g ru p y  z b ro jn e  

2 Pod z n a k u  fa s z y s to w sk ie g o  NSZ, s ta le  
P o dsycane  p rzez  w s te c z n e  g ru p y  w o j s k o ­
wo A n d e rsa ,  s ą  w id o m ą  o z n a k ą  teg o  nie- 
?ezp iec z eń s tw a .  W  ty c h  w a r u n k a c h  R ad a  
N acze lna  PPS u w a ż a  za k o n ie c z n e  k o n ty -  
C o w a m e  p o l i ty k i  w e w n ę t rz n e j ,  o d p o w ia ­
d a jące j  z a ło ż en io m  R ządu  J e d n o ś c i  N a r o ­
kow ej.  Z a d a n ia  tego  R ząd u  n ie  zos ta ły  
leszcze sp e łn ion e .  PPS d o m a g a ć  s ię  b ę ­
dzie:

R ad a  N ac z e ln a  z a tw ie rd z a  s t a n o w is k o  
CKW -PPS w  s p r a w i e  p o w o ła n ia  d o  K o m i­
sji p o ro z u m ie w a w c z y c h  s t r o n n ic t  d e m o ­
k ra ty c z n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  P o lsk ieg o  
S t ro n n ic tw a  L u d o w e g o  i S t ro n n ic tw a  P r a ­
cy, u w a ż a ją c  za p o ż ą d a n e  w łą c z e n ie  z w o ­
le n n ik ó w  tych  g ru p  p o l i ty c z n y c h  d o  p ra c y  
p a ń s tw o w e j .

PPS. c zu w ać  będzie ,  a żeb y  o b y d w a  te 
s t ro n n ic tw a  w z ię ły  c ięża r  w s p ó ło d p o w ie ­
d z ia ln o śc i  w o b e c  P o lsk i  D e m o k ra ty c z n e j  
o ra z  rze te ln ie  w s p ó łd z ia ła ły  n ie  ty lk o  w  
w a lc e  z ro d z im ą  re a k c ją ,  lecz  ta k że  w 
p r a k ty c e  c o d z ie n n e g o  życ ia ,  w  a k c ja c h  
ap ro w iz ac j i ,  w y d a jn o ś c i  p ra c y ,  u s p r a w n i e ­
n ia  a d m in is t r a c j i  itp.

W  s p r a w i e  ru c h u  lu d o w eg o ,  R ad a  N a ­
cz e ln a  a k c e p tu je  u c h w a ły  C K W -P P S  w dn. 
27 i 28  w rz e ś n ia  br.

P o p ie r a ją c  s t a n o w is k o  C e n t ra ln e j  K o­
m is j i  P o ro z u m ie w a w c z e j  S tro n n ic tw ,  P re ­
zy d iu m  K ra jo w e j  R a d y  N a ro d o w e j  i R z ą ­
d u  J e d n o ś c i  N a r o d o w e j  p rz e c iw k o  roz- 
p ro s z k o w a n n iu  p o l i ty c z n o - p a r ty jn e m u  d e ­
m o k r a c j i  p o lsk ie j ,  R a d a  N a c z e ln a  j a k  naj-  
o trze j  p o tę p ia  p ró b y  tw o rz e n ia  z n i e d o ­
b i tk ó w  W R N  n o w e j  —  p seu d o -so c ja l i -  
s ty c z n e j  part i i .  R ad a  N a c z e ln a  PPS p o le ­
ca ca łe j  o rg a n iz a c j i  p a r t y jn e j  ro zw in ięc ie  
s z e r o k ie j  a k c j i  u ś w ia d a m ia j ą c e j  co d o  
re a k c y j n e g o  i a n ty r o b o tn łc z e g o  c h a r a k t e ­
ru  ty c h  p rób .  R a d a  N a c z e ln a  p rz y p o m in a  
n a to m ia s t  u c h w a ły  CKW -PPS, n a  m o c y  
k tó r y c h  ,,d r o g a  w s tą p i e n .a  d o  P a r t i i  p o ­
z o s ta je  n a d a l  o tw a r t a  d la  w s z y s tk ic h  
s z c z e ry c h  s o c ja l i s tó w ,  g o d z ą c y c h  s ię  na  
p r o g r a m  PPS".

N ie  n o w e  s t r o n n ic t w a  „ ro b o tn ic ze"  i r o z ­
b i j a n ie  jed n o śc i ,  lecz p o g łę b ie n ie  je d n o ś c i  
d z ia ł a n ia  PPS i PPR n a  z a s a d a c h  ró w n o -  
rzę d n o śc i ,  z a u fa n ia  o raz  w z a je m n e g o  s z a ­
c u n k u  z a p e w n i  k la s ie  ro b o tn ic ze j  s , łę ,  b ę ­
d ą c ą  g w a r a n c ją  p o tę g i  i n ie p o d le g ło ś c i  
Polski.

W  ZAKRESIE POLITYKI G O S PO D A R C Z E J

T y lk o  w z m o ż o n a  w y d a jn o ś ć  p ra c y  d la  
sp o łe c z e ń s tw a  i p a ń s tw a  je s t  p o d s ta w ą  
d o  s to p n io w e j  p o p r a w y  b y tu  n a js z e r sz y c h  
mas. K o n ie czn e  je s t  p la n o w e  k ie r o w a n ie  
za sa d n ic z y m i  e le m e n ta m i  g o sp o d a rc z y m ,  
w p a ń s tw ie :  p r o d u k c ją  p r z e m y s ło w ą  i r o l ­
ną, e n e rg e ty k ą ,  p ie n ią d z em , t r a n s p o r t e m  
o raz  w y m ia n ą .  R a d a  N a c z e ln a  w i ta  z 
u z n a n ie m  p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  C e n t r a ln e g o  
U rzęd u  P la n o w a n ia .  W y r a ż a  p rz e k o n a n ie ,  
że  p la n o w a n ie  g o sp o d a rc z e  i t e r e n o w e  
(p rzes trzenn e)  będ z ie  p o d s t a w ą  d la  k o n ­
s e k w e n tn e j  p o l i ty k i  g o sp o d a rc z e j  p a ń ­
s tw a .  P o l i ty k a  g o sp o d a rc z a  p a ń s tw a  zm ie­
rzać  m u s i  do :

a) p o le p s z e n ia  a p ro w iza c j i ,  p rze d e  
w s z y s tk im  d la  p ra c u ją c y c h ,

b) p o le p s z e n ia  w a r u n k ó w  m ie s z k a n io ­
w y c h  k la s y  ro bo tn icze j ,

c) p o d n ie s ie n i a  po z iom u r e a ln y c h  p łac  
ro b o tn ic z y c h  i p r a c o w n ic z y c h ,

d) s z y b k ie g o  ro z w o ju  ru c h u  spó łdz ie l -  
ćzego  n a  t e r e n a c h  m ia s t  i o ś ro d k ó w  fa ­
b ry c z n y c h ,  ja k  ró w n ie ż  d o  ro z b u d o w y  
sp ó łd z ie lc z o śc i  ro ln ic z o -h a n d lo w e j  i roi- 
n iczo -p rz e tw ó rc ze j ,

e) z a p e w n ie n i a  lu d n o śc i  p r a c u ją c e j  o p a ­
łu  i odzieży ,

f) z a o s t rz e n ia  w a lk i  ze s p e k u la c ją .
P o w y ż sz e  ce le  d a d z ą  s ię  z re a l iz o w a ć

przy :
a) u s p r a w n ie n iu  t r a n s p o r tu  i k o m u n i ­

k ac j i ,
b) p r z y s p  e szen iu  te m p a  ś c ią g a n ia  ś w ia d ­

czeń rz eczo w y c h ,
c) z a p e w n ie n iu  d o s ta te c z n e g o  im p o r tu  

ś r o d k ó w  ż y w n o ś c io w y c h  z z a g ra n ic y ,  co 
p o w in n o  b y ć  z a b e z p ie c z o n e  w  k o rz y s tn y c h  
t r a k ta t a c h  h a n d lo w y c h .

P o ls k a  j e s t  n a jż y w ie j  z a in t e r e s o w a n a  
w  m ię d z y n a ro d o w e j  w sp ó łp r a c y  g o s p o d a r ­

czej, k tó r a  s ię  p o w in n a  oprzeć  na p lan ie  
mi ę d z y  n ar o d o w y m .

P o n a d to  R ad a  N a c z e ln a  u w aża ,  że u s p o ­
łe cz n ien ie  w  d ro d z e  p ra w n e j  p o d s t a w o ­
w y c h  gałęz i p ro d u k c j i ,  w y m ia n y ,  u b e z ­
p ieczeń  o ia z  b a n k o w o ś c i  p o w in n o  b yć  d o ­
k o n a n e  bez  d a ls z e j  zw łoki.

W  ZAKRESIE KULTURY I W Y C H O - ' 
W A N IA

R ad a  N a c z e ln a  PPS, d o c e n ia ją c  w  p e łn i  
ro lę  o św ia ty  w  u t r w a le n iu  po l i ty cz n y ch  
i g o s p o d a r c z y c h  z d o b y czy  k la sy  ro b o tn i ­
czej,, w z y w a  w s z y s tk ie  z a in te r e s o w a n e  
c z y n n ik i  d o  w z m o ż e n ia  w y s i łk ó w ,  zm e- 
r z a j ą c y c h  d o  p e łn e j  d e m o k r a ty z a c j i  s z k o l ­
n ic tw a  w s z y s tk ic h '  szczebli.  R ada  N a c z e l ­
na  u w a ż a  za s p r a w ę  w ie lk ie j  don io s ło śc i  
p a ń s tw o w e j  p r a w d z iw e  u p o w sz e c h n ie n ie  
s z k o ln ic tw a  n iższego  i ś r edn ieg o ,  n a d a n ie  
m u c h a ra k t e ru  św .e c k ie g o  o raz  u d o s t ę p ­
n ien ie  w y ż sz y c h  u cze ln i  d la  m łod z ieży  ro ­
b o tn icze j ,  ch ło p sk ie j  i p r a c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y ch .  J e d n o c z e ś n ie  R a d a  N a c z e ln a  PPS 
u w a ża  za k o n iecz n e ,  by  Rząd J e d n o ś c i  N a ­
ro d o w e j  z a ją ł  s ię  s p e c ja ln ie  s p r a w ą  p o le p ­
sz e n ia  w a r u n k ó w  m a te r i a ln y c h  p r a c o w n i ­
k ó w  o św ia to w y c h .  ,

TUR, r e p r e z e n tu j ą c y  d z iś  ca łą  o św ia tę  
rob o tn iczą ,  o p a r t ą  na  b az ie  obu  s t r o n ­
n ic tw  ro b o tn icz y c h ,  p o w in ie n  zna leźć  p o ­
m o c  w e  w s z y s tk ic h  k o m ó r k a c h  na sze j  
Part ii .

W S K A Z A N IA  O G Ó L N O -O R G A N IZ A - 
C Y J N JE

W y r a ż a j ą c  p rz e k o n a n ie ,  że  ty lk o  w 
o p a rc iu  o a k ty w n o ś ć  i św ia d o m o ść  sz e ro ­
k ic h  m a s  m o g ą  b y ć  u t r w a lo n e  rządy  d e ­
m o k r a ty c z n e  w  P o lsce  —  R ada N a cze ln a  
w z y w a  o rg a n iz c je  p a r t y jn e  d o  szczeg ó l­
n e g o  z a ję c ia  się s p r a w ą  o rg a n iz a c j i  z a ­
w o d o w y c h ,  r a d  z a k ła d o w y c h ,  sp ó łd z ie ln i  
i TUR u.

Wolna trybuna
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N iep ok o jące  nas w y p a d k i  rodzą  się w  

N iem czech  szybko.
28 czerw ca w ła d z e  b ry ty js k ie  w y k r y ły  

ta jną  organ izac ję  m łodz ieży  h i t le ro w ­
skiej,  8 lipca ta  sam a o rg an izac ja  w ilko ­
łaków  h it le ro w sk ich  na szosach i d ro gach  
rozrzuciła  gw oździe  i szkło.

2 w rześn ia  w ła d z e  ang ie lsk ie  w y k r y ły  
w  Bremie tow arzys tw o  re l ig i jne  „D eu tsche  
C h ris ten"  k tóre  p o d  p ła szczyk iem  zebrań  
re l ig i jn y c h  od b y w a ło  zebran ia  p a r ty jn e .

4 w rześn ia  w  Frankfurc ie  n /M  w ładze  
am e ry k a ń sk ie  w y k r y ły  ta jn ą  o rgan izac ję  
faszystow ską, w  W ie s b a d e n ie  na tra f iono  
n a  ta jną  d ru k a rn ię ,  k tó ra  w y d a w a ła  kon- 
sp i rc y jn e  p ism o h i t le row sk ie ,  a w  M arien- 
badz ie  w y k ry to  8 o d b io rn ik ó w  i 2 a p a ra ­
ty  rad ionadaw cze .  W e d ł u g  sp raw ozdań  
szefa am ery k a ń sk ie j  po lic ji  W ilson a ,  w  
am ery kań sk ie j  strefie o k u p a c y jn e j  z n a j­
d u je  się cona jm nie j  3 m iliony  p o d e j r z a ­
n y c h  osób.

Fakty  te i s tanow isko  w  stosunku  do 
N iem có w  n ap e łn ia  n a ro d y  eu rope jsk ie ,  a 
p rzed e  w szystk im  P o laków  o baw ą. A n g l i ­
c y  pon ieś li  w  tej w o jn ie  s tra ty  duże  i to 
z a ró w n o  w  lud z ia ch  jak i materia le .  Lon­
d y ń s k i  „Times" dziw ił się jed n a k  w y d a ­
n em u  sw ego  czasu do o k u p a c y jn y c h  
w ojsk  an g lo -a m e ry k a ń sk ic h  rozkazowi, za­
ka zu ją cem u  b ra tan ia  się z lu d n o śc ią  n ie ­
miecką. • I n n y  d z ien n ik  lo n d y ń s k i  m ar tw ił  
się tym, że Po lacy  u su n ę l i  za O d rę  trochę 
N iem ców .

C z y żb y  po  t rag iczn y ch  la tach  d ru g ie j  
w o jn y  św ia towej,  A n g l ic y  jeszcze n ie  zro­
zumieli z a g a d n ie n ia  n iem ieck iego ,  n ie  zro 
zumieli,  że w  w o jn ie  tej n ie  chodziło  o 
form alne  zw yc ięs tw o  jed ne j  ze s tron  w o­
ju jący c h ,  lecz o sp ra w y  ważnie jsze , o 
„by ć  a lbo  n ie  być" .

Narazie są to ty lko  g łosy  b a ro n ó w  m ię ­
d zy n a ro d o w e g o  kap ita łu ,  b ra ta n k ó w  K rup  
pa. Jeśli j e d n a k  zw ażym y, że już dziś w  
kilka m ies ięcy  po zakończeniu  wojny,^ kie 
d y  op in ia  p u b liczn a  n ie  och łonę ła  jesz­
cze po w strząsach  i p rzeżyc iach  6 J a t  woj-

że los im oszczędził tego, ale n iecha j  p rzy  
n a jm n ie j  n ie  dz iw ią  się naszem u s to su n ­
k o w i  do  N iem ców . M y  zn a m y  N iem ców  
lep ie j  i w iem y ,  że k a ż d y  o d ru c h  w spó ł­
czucia b ę d ą  uw aża li  on i za słabość z n a ­
szej strony. To p lem ie  rozbójn icze  n ie  zn o ­
si to lerancj i ,  k o ch a  ono  siłę i bat.

Na p rzes trzen i o s ta tn iego  ćw ierćw iecza ,  
h is toria  c iąg łe  w y k a z y w a ła , '  że s tosunek  
A n g l ik ó w  do N iem có w  jest b łę d n y ,  szko­
d l iw y  d la  samej A nglii .  Jeśli chodzi o 
Polskę, to w y s ta rc z y  w sp o m n ie ć  tu, s tosu ­
nek  A n g l i i  do G dańska  i n a s tę p n ie  G ór­
ne g o  Śląska. D o broduszny ,  w sp an ia ło m y ś l  
n y  s tosunek  do p o k o n a n y c h  N iem iec  W ił  
h e lm ow sk ich  .pomógł best i i  leu tońsk ie j  w  
o d zy sk an iu  siły  i n a b ra n iu  o c h o ty  do no 
wej p rób y .  W  c ią g u  os ta tn iego  s tulecia 
N ie m c y  p ięć  razy  p o g w ałc i l i  spokój św ia­
ta. N a  przes trzen i 1500 lat, n a  n ich  c iąży  
cona jm nie j  90% w szy s tk ich  w in  -  k rew  
przelana  ludów . N a w e t Rzym w  swej naj 
w iększej po tęd ze  i rozkw icie  d u c h o w y m  
nie  zdołał ich  przeksz ta łc ić  i u c y w il izo ­
wać. U k ła d y  m o nach i jsk ie  osta tecznie  
p rz e k o n a lv  świat, że z na ro d e m  tym  nie 
może b y ć  żad n eg o  w spó łży c ia ,  bez  róż­
n icy ,  czy są rządzone przez F ryd ery ka ,  
Bismarcka, W i lh e lm a  czy  Hitlera.

j h  k o n ty n u o w a n ia  i p o g łę b ia n ia  po l i ty k i  
° lsk ieg o  K o m ite tu  W y z w o le n ia  N a ro do -  

vpgo  i R ządu  T y m c z a s o w e g o  na  p o d s t a ­
wach w sp ó łd z ia łan ia  s t ro n n ic tw  d e m o k ra -  
Ycznyę.jj ucze6 tn ic z ą c y c h  w Rządzie ,  a  w 
iZczegó lnośc i  jed n o l i t e g o  fro n tu  PPS i PPR, 

b e z w z g lę d n e j  w a lk i  z fa szy zm em  
t e akcją .

n y  ,p o jaw ia ją  się takie głosy , jeśM urzą 
dza się p rzy jac ie lsk ie  mecze i w y d a je  się 
w yrok i śmierci Po lakom  p rz e b y w a ją c y m  
w  N iem czech  -  jest tn d la  nas bardzo 
n iepoko jące .

A n g l ic y  nie w iedz ie li  co to znaczy  _,,Ge 
stapo". Ich n ie  w y rz u c an o  z dom ów , w śród  
mrozów  i zaw ie ru chy ,  n ie  w yw ożono  do 
obozów  k o n c e n t r a c y jn y c h  i n ie  więziono, 
n ie  rozs trzeliw ano i n ie  wieszano. Dobrze,

Jeśli n ie  za jm iem y z d e c y d o w an e j  i sil­
nej pos taw y ,  N iem cy  m ogą  odrodzić  się 
szybko, g dyż  naw e t p rzeg rana  w o jn a  d a ­
w a ła  im do tychczas  korzyści, s twarzając  
w a ru n k i  dla ich przysz łego  zw ycięs tw a .  
K on g .es  W ie d e ń s k i  w  1815 zostawia N iem  
ców  ro zb i ty ch  mr szereg d ro b n y c h  
pań s tw , ale już w  1870 zjednoczone przez 
Bismarcka kra je  n iem ieck ie ,  pod  h e g e m o ­
nią  Prus u d e rza ją  na Francję. W  roku 1914 
N iem c y  rozpoczęli p ie rw szą  w o jn ę  św ia ­
tową. A b y  rozbić  ich, trzeba b y ło  4 lala. 
Traktat W ersa lsk i  n ie  osadził ich jed n ak  
na, d łu go ,  w  1939 roku rozpoczęli n o w ą  w y  
p ra w ę  na p o d b ó j  św ia ta ,  ty m  razem b a r ­
dziej p rzyg o tow ane ,  zorgan izow ane  i b a r ­
dzie  w y ra f in o w a n e ,  i a b y  rozbić ich t e ­
raz trzeb a  b y ło  już n ie  czterech, lecz 
sześciu lat w o jny ,  trzeba  b y ło  zjednocze­
n ia  się w szy s tk ich  p o tęg  świata, trzeba 
b y ło  m i l ion ów  ofiar.

N iech  o fia ry  tej najs traszniejszej, n a j ­
okropnie jsze j  w  d z ie jach  świata w o jn y ,  
dzies iątk i m i l io nó w  zab itych ,  tys iące  znisz 
czony ch  n a jp ięk n ie jszy ch  miast i wsi, 
oraz h is to r ia  os ta tn iego  ty lko stulecia Nie 
m iec  -  b ę d z ie  nam  nau k ą  na p-zyszłość. 
że b łę d ó w  ty ch  sam y ch  wciąż pow tarzać  
n ie  w olno .

H e n ry k  Popławski

Ss&tiSzieicy milt'Ktw l w i c a c h
K A T O W IC E  (PAP). B aw iący  w  K a to w i­

c a c h  p rz e d s ta w ic ie le  sp ó łd z ie lczo śc i  a n ­
g ie lsk ie j  z lo rd em  P a lm e rem , p re z e s e m  
a n g ie l sk ic h  s to w a r z y s z e ń  sp ó łd z ie lczy ch  
n a  czele, z łożyl i w iz y tę  w o je w o d z ie  ś l ą ­
s k ie m u  gen. Z a w a d z k  emu, po czym  z w ie ­
dzili s z e r e g  z a k ła d ó w  i in s ty tu c j i  s p ó łd z ie l ­
czych  m ias ta .

G ośc ie  w y raz i l i  u z n a n ie  d la  o rg a n izac j i  
p ra c y  Ś ląsk ie j  S pó łdz ie ln i  S p o ży w có w , 
o raz  złożyli p ism o  p o w i ta ln e  na  rę c e  d y ­
re k c j i  Z w iązk u  R e w 'z y jn e g o  S pó łd z ie ln i  
na  o k rę g  ś l ą sk o -d ą b ro w sk i .  S pó łdz ie lcy  
b ry ty j s c y  in te re s o w a l i  się ży w o  m. in. p o ­
m o c ą  ś lą sk a  d la  W a rs z a w y .  P odczas  z e ­
b ra n ia  sp ó łd z ie lcó w  w B ędzinie ,  lo rd  P a l­
m e r  p o in fo rm o w a ł  w y c z e rp u ją c o  z e b ra ­
n y c h  o o rgan izac ji -  i o s iąg n ię c iach  ru c h u  
spó łd z ie lcze g o  w  A nglii ,  l icząceg o  9,3 m i­
liony  cz łonków . N a js i ln ie j  z o rg a n iz o w a n y
je s t  ru c h  sp ó łd z ie lczy  w  L o nd yn ie ,  gdzie  kc|

d z ia ła  p ię ć  w ie lk ic h  o rg a n iz a c j i  sp ó łd z ie l ­
czych , z k tó r y c h  n a jw ię k s z y  l iczy 800.000 
człoMków. Lord P a lm er  z a a k c e n to w a ł ,  że  
w s p ó łp r a c a  sp ó łd z ie lcó w  b ry t y j s k i c h  i p o l­
s k i c h  n ie w ą tp l iw ie  p rz y c z y n i  s i ę  d o  w z a ­
je m n eg o  z ro z u m ien ia  p o m ięd zy  obu n a r o ­
dami, s t a n o w ią c  t r w a ły  w k ła d  w dz ie ło  
w ie c z n e g o  p oko ju .

 o------

478 tvs. ton wenlo więnei
W ? W T !O Ź 4 ? ie i" lik u

W  paźd z ie rn iku  w e  w szys tk ich  kopa l­
n iach  węghi w y d o b y to  2.935 ton w ęgla ,  
a w ięc  p o n a d  478 tys. ton w ięcej ,  an iżeli 
w e  w rześn iu .  Przeciętna w y d a jn o ść  nu ko­
pa ln iach  Zagłęb ia  Sląskc D ąbrow sk iego ,  
k tóra  w e  w rześn iu  w y n o s i ła  921 kg. a 
d n iów kę ,  w  p aź d z ie rn ik u  wzrosła do 948



Str. 4
Listy z  Zachodu

Strajki, policja i „budżet biednych
(Korespondencja własna z Londynu)

Od kilku tygodni ponad  40.000 robotni-  licji za jej bezstronne zachow anie się w 
ków portowych, — przeszło połowa ro- stosunku do  strajkujących. Przewodniczą-
botn ików  zatrudnionych we wszystkich 
por tach  Anglii, — trwa w strejku ekono­
micznym. Strajkuje wbrew nawoływaniom 
rzędu, by wrócili do pracy. Strajkują 
w brew  wezwaniom swego związku. O k rę ­
ty, przywożące do Anglii żywność, są wy­
ładowywane przez żołnierźy, zresztą bez 
najmniejszego protestu ze strony strajku­
jących.

O  co toczy się walka? leszcze w sierp­
niu rb. związek zawodowy renrezentujący

cy komitetu  nie tylko natychmiast w naj­
cieplejszych słowach to uczynił, ale potem, 
za podpisami wszystkich członków K om i­
tetu, wysłał w tym duchu list do ko m e n ­
danta  policji londyńskiej (t.zw. M etropo­
l i t a n  Police). Nazajutrz otrzymał pismo

gNa marginesie

Osobliwa konspiracja
Los reportera nie jes t  go d n y  pozazdro­

szczenia. Cały dz ień  biega biedak po m ie ­
ście. Tu konierencja ,  która naturalnie roz­
poczyna  się z godzinnym  opóźnieniem,

czyli przeciwko temu w m iarę swoich sił. tam 
Ale nic im, zdaje się, nie pomoże.

Większość ludności angielskiej, nie tyl­
ko robotnicy fabryczni, dała socjalistom 
m anda t  wyraźny na zm tanę życia w  tym 
kraju. I temu zadaniu  m ają  służyć wszyst­
kie reformy, przygotowane na najbliższyg A reporter siedzi, słucha i pisze... 
okres pięcio-letni.  Jest to wielka, histo-g j ezep jakaś fabryka  w y k o n a  plan

wa na ,.św ieżym  powietrzu" podczas sło­
ty, gdzie indzie j zebranie, na k tó rym  m ó w ­
cy, a jest ich za zw ycza j  k i lkunastu ,  wciąż  
to samo mówią,  z tą ty lko  różnicą, że je ­
den  zaczyna  od słów: „niech ż y je " , a dru­
gi tym  „niech ży je"  kończy...

w
od kom endan ta  z podziękowaniem  za list ryczna p róba  zmiany s truktury społecznet3ca 0̂^c^ jezeu  go przekroczy ,  jeżeli otwie-

z powinszowaniem z pow odu n ienagan­
nego przebiegu wieców i... strejku.

Dopiero  teraz zrozumiałem, com p rze­
czytał niemal 20 lat temu, że gdy delegn-

dokow tów  wysunął bardzo  daleko idące! cja sowieckich związków zawodowych 
żądania w imieniu swoich członków, z | orzyjechała podczas strejku generalnego 
których najważniejsze są: 25 szylingów (5 | w 1926 roku  do jednego z centrów górni
dolarów ) 'm in im alne j  płacy dziennej, 40- 
godzinny tydzień pracy i szereg innych 
żądań. Ale gdy do końca września ro k o ­
wania ze związkiem pracodaw ców  nie p o ­
sunęły się nanrzód, robotnicy  wzięli swe 
sprawy we własne rece. Zaczął się ruch 
stre.ikowy w Liverpoolu, wielkim mieście 
portowym. I przeniósł się natychmiast do 
por tu  londyńskiego i innych miejsc p o ­
łudniowej. Anglii.

Strajki w portach  są, między innym, o- 
znaką kryzysu zaufania do oficjalnych 
kierow ników związku zawodowego. Prze­
ciwko strejkowi jest Labour Party tak sa­
mo, jak komuniści. Wysunięto podejrze­
nie, że do strajku pchała t. zw. Rewolucyj­
na J?artia Komunistyczna, czyli angielscy 
„trockiści". Ale jest to g rupa bez na j­
mniejszych wnłvwów tak politycznych (nie 
wystawiła ani jednego kandydata  podczas 
ostatnich w yborów parlam en tarnych) ,  jak 
i w ruchit zawodowym. Słuszniejszą w yda­
je mi się myśl. że robotnicy, nie tylko 
portowi, uważam, iż zwycięstwo socjali­
styczne przy w vbnrach test najlenszą o k a ­
zją, by podnieść stooę życiową, lub conaj- 
mniej nie dopuścić. bv się obniżyła po za­
kończeniu w r jn v  (odpodają  nadliczbowe 
godziny pracy itd.).

Lewicowo - socjalistyczny tygodnik „Tri­
bune"  napisał m ądrze w związku z „nie­
oficjalnymi" s trajkami: „W tych w a ru n ­
kach na nic się przyda wytykanie ro b o tn i - ; 
kom b raku  dyscypliny lub b rak u  cierpli- J 
wo.ś''! przez ich przyw ódców związko- i  |  

wycb, tych w rządzie i poza rządem. Dy­
scyplina nie może zostać narzucona  siłą: 
wynika ona z zaufania do kierownictwa.
A cierpliwość płynie z tych samych ź ró d e ł . ! 
Tylko przywrócenie zaufania wśród ro b o t­
ników do swych org-m zacji może położyć 
kres pożałow ania, godnym wypadkom . 
Naigorszą przysługą, jakie T. U. C. może 
oddać rządowi, to przem ienienie się w je­
den z jego urzędów" (TUC — skrót Komi­
sji Centralnej angielskich związków zaw o­
dowych) .

czych w Szkocji, by zwiedzić jeden z o- 
środków  najgorętszej walki społecznej w 
Anglii (górnicy strajkowali 9 miesięcy!),

tego starego k ra ju  przy zachow aniu  c a ł e j | rc!; uruchamia świetlicę, jeżeli urządza  
tradycji par lam entarnej ,  przy na jsk rupu - lp rzeds iaw ien ie ,  jeżeli zakłada ż łobek  —

natychm iast zaprasza prasę i żąda od 
niej, aby  poinformowała społeczeństw o o 
tym, co się u nich dzie je  dobrego.

J e d y n y m  zadow olen iem  reportera jest  
to, że w szędz ie  jest m ile  widziany. N igdy  
nie ma żadnych  trudności przy  wejśc iu  na 
teren fabryczny .  Technicznie odbyw a się 
to w  ten sposób, że uprzednio redakcja  
porozum iew a się z władzami fabryki tele-

latniejszym chronien iu  wszystkich wolno 
ści indywidualnych, tak drogich ludziom 
tej najstarszej dem okracji  politycznej.

Właśnie wczoraj socjalistyczny minister 
skarbu, zwany tu Chancellor of the Ex­
chequer, Dalton, wniósł do par lam entu  
pierwszy budżet nowego rządu. I dziś pis­
ma wszystkich k ierunków  są zgodne ze so- 

zastała ona robo tn ików  na boisku spor- bf), źe , est to „Budżet Biednych" albo godzinę przy
towym, gdzie właśnie odbywał się mecz czej ^la biednych. W edług tego b u d ż e tu j  reportera.
niłkarski między drużyną strejkuiacych !.... będą zwolnieni od płacenia wszelkich p o - |  0 s ta tn jm i  c ' zw iedz i}em parę Za­

datków : pojedyńcze osoby zarabia jące ^jęSrycrżi miałem możność  rozma-
500 dolarów  rocznie, żonaci za rab ia jący^w j anja z robotnikami. Zobaczy łem  w  ja- 
do 800 dolarów , z jednym dzieckiem — ̂ k ich  warunkach  pfacują. D owiadywałem  
do 1000 dolarów, z dwojgiem dzieci — d o 5 się w  jakich w arunkach  żyją. Jak przed- 
1200 dolarów , z trojgiem dzieci — d o j s t a w ia  się stan surowca, produkcji ,  plac 
1400 dolarów . t. d.

O d początku  nowego roku  b u d że tow ego!  W czo ra j  chciałem zw iedzić  fabrykę  
(6 kwietnia 1946) przestanie płacić jakie- |  „Scheiblera" i Grohmana w  Łodzi przy  ul. 
kolwiek podatk i bezpośrednie 2 miliony 
najmniej zarabia jących ob y w a te l i 'an g ie l­
skich. Zarabiający p o n a d  określone m in i­
m um  będą  płacili w skali progresywnej, 
tak że gdy m n ’ej zarabia jący będą  płacićj 
3 szylingi z funta (funt — 20 szylingów), 
to  wysoko zarabia jący b ędą  płacili 3 razyj 
więcej, czyli 9 szylingów z funta. W  tym 
samym czasie rząd, przez usta swego Kan-

policją. O bie strony w  ten sposób wypeł­
niały najmilej swój wolny czas.

Ale niech ten obrazek, k tóry nie jest 
niemiłym w  naszych smutnych czasach, 
nie zaciemni większego obrazu. P raw dą 
jest, że Anglia przechodzi swój czas wiel­
kich, ciężkich i — na sposób angielski — 
zażartych walk społecznych. Rząd robo tn i­
czy, który  nie m a zam iaru  użyć policji ani 
orzeciwko robo tn ikom , nawet gdy są n ie­
którzy złośliwi, zaczął świetnie swój 
pięcio letni okres rządzenia (parlam ent, 
który jest podstaw ą jego władzy, jest wy­
bierany  na 5 lat).

Objęcie przez państwo potężnego ośrod­
ka finansowego, jakim jest B ank  of En­
gland i kopalnictwa węglowego, jest rze­
czą przesądzoną. B ank  już został legalnie, 
uchwałą parlam entu ,  przejęty przez rząd. 
W ciągu najbliższych tygodni stanie się to 
z kopalniam i. Po tym przyjdzie kolej na 
transport  t elektryczność. Konserwatyści,  
reprezentanci zamożnych warstw, posiada­
jący V* m a nda tów  poselskich, b ędą  wal-

Targowej 65.
M o je  porozum ienie telefoniczne zaczę­

ło się od w ie lk ich  nieporozum ień telefo­
nicznych. Tele fon is tka  w  fabryce nie m o­
gła zrozumieć, czego chcę od fabryki. Po 
do k ładnym  w y tłum aczen iu  jej, że na te­
renie Łodzi is tn ieje  taka gazeta, która  
n azyw a  się „R obo tn ik" i która chce w y ­
słać sw ego  przedstawicie la celem zw ie­
dzenia fabryki ,  połączyła  m nie  z dyrek-

clerza Skarbu, zapowiedział, źe dalej bę-gcjg.
dzie dopłacał do pewnych p roduk tów  ź y - |  D yrekc ja  fabryki odesłała m nie do Ra-
wnościowych, by ich ceny utrzym ać na o 
becnym poziomie (chleb, masło, mięso, 
sól, tłuszcze, jajka itd.).

Londyn, koniec października 1945.
Lucjan Biit
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d y  Zakładow ej.  O kazało  się, że  Rada Za­
kładow a nie m a w  tej sprawie nic do po­
w iedzenia  i z kolei odesłała m nie  do Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu W łó k ien n i­
czego. D yrek tor  Centralnego Przemysłu  
W łók ienn ic zego  odpowiedział,  że nie m o­
że sam decydow ać. Redakcja  powinna na 
piśm ie z ło żyć  podanie z prośbą o zw ied ze ­
nie fa b ry k i . ,

Bardzo je s tem  ciekawa: po p ierw sze  co 
się dzie je  w  fabryce,  w  które j  Rada Za­
k ładow a nie ma nic do powiedzenia: po 
drugie: co się dzie je  w  fabryce, do której  
nie chcą wpuścić  dziennikarza-, i po trze­
cie, c z y  w  podaniu m uszę  podać datę sw e­
go urodzenia, cały  życiorys  i liczbę po­
siadanych dzieci?

W A J D A

Ale na szczęśc ie ,  na to się wcale nie 
zaneri. Tego nie chcą działacze związko­
wi. Tego ni" chcą członkowie związków. 
Darzą swój rząd największą sympatią. 
Chcą z nim jńknajśclślej współpracować. 
-Ale chcą pozostać niezależni, bo  po to  ist­
nieją.

R -ad r ić  Anglią nie jest ła twą rzeczą. 
10 dni . temu n r ra r  PiBC rad io  angielskie) 
sekretarz związku transportow ców, Dono- 
wan. miał przemówić, by wezwać rob o tn i­
ków strajkujących do pow ro tu  do pracy. 
Ale ta audycja się nie odbyła, mimo, że 
minister nracy, Isaacs, ją zapowiedział. P ó ­
źniej wytłumaczył p a r la m en to w i , . dlaczego 
tak się stało. Otóż BBC stanęło na s tano ­
wisku. że musi zachować bezstronność i 
nie może poprzeć jednej strony, nawet 
gdv tą stroną jest , rząd. Musiałby udzielić 
głosu, i czasu, nrzedstawicielowi komitetu 
straik'.'iącvch. W obec tego, że nie chciał 
wzywnć skolei do strejku, który jest b a r ­
dzo bolesnym dla całej ludności (grozi 
brakiem niektórych przdm iotów  pierwszej 
potrzeby), wobec tego skreślił i to p ie rw ­
sze przemówienie.

Napewno interesuje was zachowanie się 
policji w stosunku do strejku, który nie 
ma żadnego poparc ia  w opinii publi-cz- 
nej. przeciwko k tórem u są: rząd, cała p r a ­
sa, związki robotnicze i pracodawców. 
Gdy w zeszłym tygodniu odbył się w 
„Victoria Park", w Londynie 10-tysięczny 
wiec strejkujących, ktoś podczas p rzem ó­
wienia przewodniczącego Komitetu Straj­
kowego, zażądał, by podziękowano... po-

Kraj wojennych dorobkiewiczów i bosych nędzarzy
Dublin — m iasto kontrastów  *

Dublin, w październiku.

Cudzoziemca przy jeżdżającego  dzisiaj 
do Dublina uderza  p rzede w szystk im  dzi­
wna, p an u ją c a  tu a tm osfera  — atm osfera
miasta, k tóre  n ie znało wojny.

•
P rzybyw ając  tu z kon tynen tu ,  lub z 

Londynu, k tó ry  nosi pow ażne ślady bom ­
bardow ań, w  k tó rym  wiele dom ów  leży 
w gruzach, a na tw arzach  ludzi znać jesz­
cze n iedaw ne przeżycia —  dziwną w y d a­
je nam się ta stolica, w  k tórej ludność 
tak  sw obodnie  i beztrosko przem ierza u- 
lice, a  sk lepy  pełne są  różnorodnego, do ­
skona łego  towaru, w y s ta w y  zachęca jąco  
uśm iechają się do  przechodniów.

DW A DUBLINY
Dublin sprawia na  pierw szy rzut oka 

wrażenie szczęśliwego, dobrze „odżywio­
nego" miasta. Turyści z Anglii czy z Ul- 
s te ru  w artk im  s trum ieniem  przep ływ ają  
przez ulice, szukając  tu w ytchn ien ia  w 
atmosferze poko ju  i ... przy  dobrym  po ­
siłku.

R estauracje  są  pełne, hotfele zapchane, 
tea try  w yprzedane  do osta tnich miejsc. 
Nad wszystkim unosi '  s ię  nastró j zadow o­
lenia i dobrobytu .

A za wesołymi, tryska jącym i śmiechem 
ulicami w m ałych w ąskich  u liczkach na 
peryferiach miasta —  zobaczyć można 
prawdziwy. Dublin — nędzny, walczący, 
Dublin, k tórego  m ieszkańcy nie znają w y ­
szukanych  po traw  i k tórych  nie stać  na 
piękne s troje . Tutaj mieszka 85 tysięcy 
ludzi, ży jących  z wątłych zasiłków opie­
ki społecznej.

W O JE N N I DOROBKIEWICZE '
Tamci, ży jąc y  w  dobrobycie  i  jedzący 

luksusow e potraw y, p rzechadza jący  s ię  w 
przepychu  —  to przede w szys tk im  doro ­
bkiewicze, k tórzy  podczas w o jn y  przeży­
w ali  sw e  „tłuste dni" ,  k tórzy  na w o je n ­
nych in te resach  i na  w o jennym  przem y­
śle zrobili m ajątek .

O ni to w ypełn ia ją ,  b a ry  i kaw ia rn ie  ma 
pięknej,  bogatej O 'Connell-street.  Oni 
s tanow ią now ą klasę, k tó rą  s tw orzy ł re ­
publikanin  de  V ale ra  w  „w yzwolonej"  
Irlandii..
W ielu  z nich wzbogaciło się hand lem  na 
czarnym rynku, podb ija jąc  ceny, w tedy , 
gdy żyw ność by ła  rac jonow ana. Bogaci 
kupow ali na czarnym  rynku  bez względu 
na ceny. Biedni głodowali.  P łace  ro b o tn i­
ków  zostały  podczas w o jny  znacznie 
zmniejszone.

. . .  I JMĘDZARZE W  ŁACHMANACH
U Ja m m e ta ,  na jw ytw orn ie jsze j  r e s ta u ­

rac ji  w Dublinie „nowi" przem ysłow cy 
jedzą codziennie obiadki z winem, p ła ­
cąc bajońskie  6umy: kurczaki,  bażanty,
brzoskwinie, kremy...  czego dusza za p ra ­
gnie..

Mali chłopcy, boso i w  łachm anach 
sp rzedają  gazety w au tobusach,  knajpach, 
i na ulicach. Żebrzące dzieci w ałę sa ją  się 
po mieście. —- O to m igawki z nowej Irlan­
dii p rezyden ta  de  Valera.

NIE W OLNO BYŁO PISAĆ 
O NIEMIECKICH ZBRODNIACH

Cehzura konfiskowała w  c /as ie  wojny 
każda wzmiankę o zbrodniach hitlerow­

skich. W sk u tek  tego naród  irlandzki, nie 
rozumie i nie in te resu je  się  historią n ie ­
mieckich bes tia ls tw  i p ra w d ą  o h it lerow ­
sk ie j  tyranii.

Irlandczycy czyta ją  o  w ypadkach  euro­
pejsk ich  z niezdrową, n ienorm alną obo­
ję tnośc ią  i patrzą  na  Europę nie czując 
s ię  jej częścią.

Z tego też pow odu Irlandczycy bez en­
tuzjazmu obserw ują  dzisiejsze odrodzenie 
i odbudow ę okup o w an y c h  i  gnębionych  
przez H itle ra  państw , o raz  ze znam ienną 
oboję tnośc ią  p rzy jm u ją  zwycięs tw o so­
cjalizmu w  Anglii.  W yda je  się, że nie in ­
te re su ją  s ię  niczym poza w łasnymi w e­
wnętrznym i sprawam i.

Poseł soc ja l is tyczny  Jam es Larkin w 
ten sposób okreś la  swój naród:

DE VALERA ZDRADZIŁ LUD
„W ysiłk i n a ro d u  irlandzkiego, zm ierza­

jącego  do  s tw orzen ia  zjednoczonej reph- 
bliki zostały udarem nione. De Valera 
zdradził p rogram  społeczny, o który  w al­
czył Connolly, a cenzura n ie  pozwoliła 
nam  w yciągnąć  z w ojny  przeciw  faszy­
zm owi pożytecznych  i s łusznych  w nios­
ków.

Skutki tego s ta n u  rzeczy spo tyka  się w 
Dublinie na każdym  kroku. W tedy  dop ie­
ro, gdy socjaliści s ta n ą  się  aw angardą  tej 
narodow ej walki, gdy P artia  P racy obej­
mie władzę, na ró d  ir landzki będz.ie mógł 
uczestn iczyć w  budow ie now ego świata> 
i w dążeniu  do postępu.

B. M.
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Więcej żłobków dla dzieci kobiet pracujących
Praca kobie t jes t  dziś rozpow szechnio­

na we w szys tk ich  niemal gałęziach gospo 
7 rki narodow ej.  Praca ta rhoże być  wy- 
dajna ty lko wówczas, jeżeli kobie ty  p r a ­
c u j ą c m a ją  pewność, że dzieci ich są  
U bezpieczone. To też sp raw a  żłobków 
’ taje się sp raw ą  palącą.

Celem przy jśc ia  z pomocą wszystkim 
Pracującym matkom, M inis ters tw o Pracy 
1 Opieki Społecznej p rowadzi a k c ję  two- 
rzenia sieci ż łobków  dzieln icowych, któ- 
re będą  m iały ogrom ne znaczenie zarów- 
n'° d la m a te k  (opieka podczas godzin pra- 
CY. i zm niejszenie kosztów  u trzym ania  
dziecka przez dożywianie , k tóre  o trzym uje  
ono w  żłobku), ja k  i d la  społeczeństwa 
Przez dan ie  dzieciom lepszych  w arunków  
rozwoju i zm niejszenie śm iertelności n ie ­
mowląt. Przy zak ładan iu  żłobków  kwe- 
sbą zasadniczej w ag i je s t  zdobycie  odpo­
wiedniego personelu , zarówno k ie ro w n i­
czego (kwalifikowane pie lęgniarki)  ja k  i 
Pomocniczego, k tó ry  obecn ie  szkoli  się 
m tensywnie n a  kursach  d la  op iekunek  
żłobkowych y/ Lodzi.

2eby  zdać sobie  spraw ę, jak  t rudne  jest 
w dzisie jszych w a ru n k a c h  w yposażen ie  
żłobka, trzeba w ziąć pod  uw agę , że dla 
każdego dziecka należy przygo tow ać nie 
tylko łóżeczko ' pościel, ale też p rzy n a j­
mniej po trzy zmiany koszulek, suk ienek  
1 t-p. oraz znaczną ilość pieluch; to  też 
akcja ta  w ym aga  w spółdz ia łan ia  za in te re ­
sowanych czynników  adm in is t racy jnych  
1 6am orządow ych oraz organizacji sp o łe ­
cznych. ' *

p o r a d n i a  d l a  o r g a n i z a t o r ó w  
ż ł o b k ó w

Aby w pełni w y zyskać  p racę  kobiet 
Przy odbudow ie  pańs tw a, konieczne jest 
£aPewnienie ich dzieciom  należyte j op ie­
ki. w  tym celu na  te ren ie  całego k ra ju  
Powstaje sieć  żłobków, gdzie dzieci,  p o d ­
czas godzin  p racy  m atek, ko rzy s ta ją  z fa ­
chowej opieki, o trzy m u ją  dożyw ian ie  i 
Pozostają pod  kon tro lą  lekarską.  Żłobki 
Jakie zak ładane  są zarówno przy fab ry ­
kach sk u p ia jących  w iększą  ilość robotnic, 
łkk i n ieza leżnie od  zak ładów  pracy, d la  
dzieci kob ie t  za trudn ionych  w różnych
P lacó w k ach .

E’la szybszego' rozpow szechnian ia  za 
kładania żłobków, M inisters tw o P racy  i 
^P iek i  Społecznej —  poza akc ją  sz k o le ­
niową t p racam i organ izacy jnym i na  te ­
i n i e  ko le jno  o b ję ty ch  p lanem  w o je ­
wództw — uruchom iło  poradn ię  d la  o rg a ­
nizatorów żłobków.’

M a ona na  celu dos ta rczać  m ateria łu  
inform acyjnego, w skazów ek  organ izacy j­
nych, norm zaopatrzenia i w yekw ipow a­
nia oraz wszelkich  porad  do tyczących  z a ­
k ładan ia  - p rowadzenia  żłobków. Tego 
sam ego typu poradn ie  pow stać  m ają  w 
przyszłości na terenie w szystkich  w o je ­
wództw.

DZIECI W  ZAKŁADACH BEZ . OPIEKI 
LEKARSKIEJ 

Na terenie całego k ra ju  p rzep row adzo ­
no lus trac ję  zak ładów  d la  dzieci. W y k a ­
zała ona wielkie zaniedbanie w  dziedzi­
nie pomocy i opieki lekarskie j.  W iele za­

k ładów  nie ma s ta łe j  opieki lekarskie j,  
a w  n iek tó rych  z nich dzieci nie by ły  b a ­
d ane  po 3— 4 . lata. Jednocześn ie  b rak  jest 
ap teczek  lub zaw iera ją  one  za ledw ie p a ­
rę najbardzie j  p ry m ity w n y c h  środków  i 
to w  n iew ys tarcza jące j  ilości.

W obec  nadchodzące j zimy w  n a j t ru ­
dnie jszej sy tuac j i  zna jdu ją  się  zakłady, 
posiada jące  insta lacje  cen tra lnego  ogrze­
wania, a  nie m a jące  żadnych  innych p ry ­
m ityw niejszych  urządzeń, p rzystosow a­
nych  do opalania d rzew em  lub torfem. 
W obec  ogólnego b raku  w ęg la  w  z a k ła ­
dach, zima zapow iada się  d la  nich bardzo 
ciężko.

Z  życia  Partii

02,'eci wirs'sdionY^li pzoszq o glos
Jakże  szybko przebrzm iały echa ’-ocznicy p o -1 madce przygotować obiad. Co za męki przecho- 

wstania sierpniowego, parę artykułów  w orga- dzą takie matki, czy starsze rodzeństwo, kiedy
nach prasy codziennej, m anifestacja, akadem ia 
odczyty, ale czy w szerokich w arstwach społe­
cznych to przypom nienie katastrofy, która 
spotkała stolicę z jej przeszło milionowym za­
lu d n ie n ie m  p o z o s ta w iło  ja k .ś  trw a ły  ślad?
Czy w ogóle wywołała ta okropna rocznica 
jakiś odzew serca, jakąś chęć ulżenia doli tych 
setek tysięcy wysiedlonych z swoich siedzib, 
pozbawionych dachu nad głową, najniezbęd­
niejszych sprzętów, odzieży, butów , bielizny i 
ś ro d k ó w  d o  ż y c ia ?  C zy  ci, k tó rz y  
m ają swoje mieszkania nienaruszone i warunki 
kulturalne życia! zdają  sobie sprawę, co się 
dzieje w  duszach tych wysiedlonych, zgęszczo- 
nych po kilka rodzin w jednym  mieszkaniu, 
niekiedy bez wieści o swoich najbliższych, z 
którymi ich krwiożerczy okupant bezlitośnie 
rozdzielił? Jest w każdym  większym ośrodku, 
w każdym mieście, czy to będzie K raków, czy 
Kielce, czy Łódź tysiące takich wysiedlonych 
m atek z dziećmi drobnym i, które musiały wy­
deptać dla siebie pracę, aby utrzym ać siebie i 
drobiazg w b raku  żywiciela rodziny, o którym 
nie ma wieści, albo który został okrutnie zli­
kwidowany. Są takie rodziny, w których ta je ­
dyna opiekunka musi zostawić swój drobiazg 
zam knięty w domu bez opieki, a sam a idzie do 
pracy biurowej, po godzinach urzędowych zaś 
śpieszyć trzeba do domu, aby tej głodnej gro- n ie j! !!

myśl ich za ję ta  być musi pracą w biurze, a 
równocześnie tłoczą się uporczywie te inne —  
co też tam  ci młodsi i maluczcy robią w miesz­
kaniu, czy im się coś złego nie stało,, czy nie 
wymyślili jakiejś zabaw y niebezpiecznej dla 
zdrowia, dla życia?... Pewnie są głodni, a ja  
wyjść nie mogę, nie mogę nic pomóc, nie mo­
gę im przyrządzić posiłku w porze właściwej.

Czy ta bolesna rocznica strasznej katastrofy 
nie powinna wywołać choćby takiego odzywu 
w sercach tych wszystkich, którzy stoją na cze­
le instytucyj państwowych, urzędów, banków, 
b iur, dających pracę tym wydziedziczonym 
przez okrutnego barbarzyńcę przesiedleńcom, 
ab y  p rz y ją ć  n a  k o sz t s to łó w k i o g ó ln e j d la ’ 
personelu służbowego także wydawanie posił­
ku południowego dla dzieci takich przesiedleń­
ców? Byłby to trw ały, przynajm niej na okres, 
zanim nastąpi częściowa stabilizacja stosunków 
gospodarczych, gest dla upam iętnienia roczni­
cy ze strony tych, którzy żyją w norm alnych 
w arunkach na rzecz tych cierpiących niedosta­
tek, żyjących w rozterce, pozbaw ionych spoko­
ju  rodaków, gest, jakże ważki w okresie, kiedy 
każdy hum anitarny odzew dorzuca cegiełkę do 
scem entowania wszystkich w jedna wielką de­
m okratyczną rodzinę.

Nie stać nas na obojętność na cudzą^ rozter­
kę, niech wydziedziczeni p-zez los patrzą jaś-

POWIAT WARSZAWSKI ? V S
Powiat Warszawski PPS liczy obecnie 

około 5.000 członków i posiada 47 dziel- 
nic.

Dzielnice na praw ym  brzegu W isły  
wcześniej wyzwolone rozpoczęły swą pra 
cę jeszcze w  okresie, g d y  nie ukończone 
b y ły  na naszych terenach działania w o­
jenne. Dzielnice powstawały  albo jako 
ujawnione g rupy  konspiracyjne jak np. 
dzielnica Bliznę i jak Ursus -  na skutek 
zawiązania kontaktów ze starych towa­
rzyszy, którzy w  czasie konspiracji te kon 
takty stracili.

W  okresie początkowym dzielnice wal­
czyły z n iebywałym i trudnościami. N ie­
które dzielnice k ładły  duży nacisk na 
pracę w  samorządzie i spółdzielczości jak 
np. dzielnica W i-c n y ,  która własnym wy-

łkiem uruchomiła gimnazjum samorzą­
dowe, i zo rg ir  ..A rozpadającą się 
spółdzielnię pracy piekarskiej.  Dzielnica 
W iochy  rozbudowała także miejski ośro­
dek zdrowia.

In n e  d z ie ln ice  n a  p ie rw szy m  planie po ­
s taw iły  p ra c ę  o rg an izacy jn ą , np. dzielni­
ca Konstancin i U rsus.

Szczególnie serdeczne stosunki i bliska 
współpraca zawiązała się między dzielni­
cami W łochy  i Ursus, które organizują 
w spólne zebrania, uroczystości i akade­
mie. W  zakresie szerzenia kultury dużą 
aktywność rozwija dzielnica Otwock, któ­
rą posiada dom kultury  im. Ignacego Da­
szyńskiego. Do pracy  przystąpiły  n iedaw ­
no powstałe nowe dzielnice jak Grzybów, 
Warszawa Zachodnia, Gołąbki oraz koła 
fabryczne PPS.

H, R.

POW IATOW Y ZJAZD W  PUŁTUSKU
Dnia 1 listopada odbył się Zjazd Powia 

tow y w  Pułtusku, na którym wygłosili re 
feraly tow. tow. Lipiec i Genachow -  
przedstawiciele W K PPS.

W  skład nowego komitetu powiatowego 
weszli przedstawiciele Partii: 2 z Pułtu­
ska, 2 z Nasielska, 2 z W yszkowa i l ' z  
Serocka.

Dzielnica PPn Ochota -  im. Andrzeja 
Struga -  w  piąTek dn. 10.11 1945 o godz. 
6 wieczór odbędzie sie o g ' "a  zebranie 
członków Dzielnicy. Referat tow. Byliń- 
skiego.

Dzielnica PPS. Ochota -  inm. Andrzeja 
Struga. W  niedzielę dn. 12.11.1945 o godz. 
10-iej 'an o  odbędzie się konferencja człon 
ków Dzielnicy. Obecność wszystkich obo­
wiązkowa jak również członków OM TUR

T. Sz.

Polacy za drutami w Bawarii
Ł j ĘYCIA w a r s z a w y  

T o w a r z y s t w o  MIŁOŚNIKÓW h i s t o r i i
W W arszawie odbyło się w alne zebra- 

Tow. Miłośników Historii. Po wysłu- 
d“ atrtu sprawozdania ustępującego zarzą- 

" i odczytaniu listy strat, obejmującej 
i

du
52 członków zmarłych i zamordowanych 

Czasig okupacji, d o k o n an o /w y b o ru  no- 
Ych władz.

Prezesem  obrano ppnownie prof. Stani- 
Kętrzyńskiego) wiceprezesem prof. 

J jdeusza Manteuffla, sekretarzem dr. Ba- 
ąulskiego, członkami zarządu: proj. Sta- 
l3*awa Arnolda, dyr. R. Przelaskowskie- 

dyr. W. Suchodolskiego, doc. Wł. 
Jackiew icza,  dvr. Stobelskiego, oraz .dyr. 

' 2. Usarską. Redakcję „Przeglądu Histo- 
tcznego" objął doc. Janusz Woliński.

BĘDZIE NO W Y CH  B A N K NO TÓ W  
Ostatnio rozeszły s ię  pog łosk i  o d ru k u  

io w y ch b ankno tów  N arodow ego  Banku 
d sk ie g o  w  odcinkach  5000 i 10.000 zło- 

Ych, W iadom ości te  są  ca łkow ic ie  bez- 
P°detawne. Żadna now a em isja  bankno- 

nie jes t  przez d y re k c ję  N arodow ego  
anku Polskiego p rzew idyw ana.

W A R SZA W A  (PAP). Polacy m ieszkają­
cy w  Bawarii, w  am erykańsk ie j  strefie 
okupacy jne j  są  in te rnow ani w  blisko 250 
obozach, od 500 do 3 tys. osób w  jednym. 
W y ją te k  s tanow i obóz w  M urnau  i N o ­
rym berdze, gdzie w  pew nym  okresie  p rze ­
byw ało  8 tys. Polaków. Ogółem  w  Bawarii 
p rzeb y w a obecnie 250.000 Polaków.

W  obozach n ieraz  b ra k  jest  n a jp ry m i­
tyw nie jszych  urządzeń  higienicznych, w 
n iek tó rych  n ie  ma naw e t  łóżek. O bozy 
otoczone s ą  d ru tam i ko lczastym i i s t rze ­
żone przez żołnierzy  am erykańsk ich .  
O puszczanie obozu dozw olone je s t  je d y ­
nie za okazaniem  sp e c ja lnych  przepustek ,  
k tó re  w y d aw an e  są w  ogran iczonych  ilo­
ściach. W śród  m ieszkańców  obozów prze­
w ażają  w yw iezieni przez N iem ców  na ro ­
bo ty  przym usow e. Ponadto  około' 10% 
s ta n o w ią  byli  w ięźn iow ie  polityczni, 
uw o ln ien i  z obozów koncen tracy jnych ,  
k tó rzy  n ie  o trzym aw szy  możliwości p r y ­
w atnego  mieszkania, zmuszeni byli sko­
rzys tać  z pomieszczeń obozów. W ielu  Po­
laków  wstąp iło  do a l ianckie j  służby p o ­
mocniczej i s ta c jo n u je  w  Regensdorfie,

Up. Mm.Kniei Paisfin. mMa a ii Bstesza pn'app
\v 0 yrekcja  Okręgowa Kolei P aństw ow ych  we 
S| ar° cław iu zaprasza  do sk ładan ia  ofert  na do-

PaGegły ogniotrw. do sklepień w pa leniskach 
C l W° ZOWych' m ączki  szamotowej,  cegły bu- 
Uj'v*anej, cegły ogniotrwałej ,  zwyczajnej,  .ce- 
pT'd.u, dachów ki m arsylskie j ,  zwyczajnej  (kar-

yki) ,  gąsiorów m arsylskich ,  gąsiorów zwy- 
'inych, gliny ogniotrwałej ,  kafli , lepniku.
Py dachowej,  p ły tek  terako tow ych ,  t rzciny w 

nl^!acb i pęczkach, wapna,  liny sta lowe, kla- 
£(.| żelaznych, kluczy surow ych ,  narożników 
*akt spr<fżyn autom at. ,  ta rczek  drzwiowych, 
sk °k*en> zakrę tek  do okien, zamków
2 t y n k o w y c h ,  zaników do drzwi, zatrzasków, 
^b teczków, zaczepek (haczyków), zasów do 
kón"^,'  okien, zawiasów do drzwi i  okien, ha-

d°  rynien ,  haczyków do drzewa, drzwiczek 
p kuchni,  popieln ików i pieców hermetycz- 
Piett wy c -erow ych  do przewodów kominowych.
^ t a r n i k o w y c h ,  kocio łków kuchennych ,  króż-j  
In 'v do płyt kuchennych, piecyków blaszanych i „
|V h ó w e k ) ,  płyt kuchennych, ' rusztów, zasów | lu b  pocztą, k tóre  będą ogłoszone w Monitorze

rów  spustowych, syfonów do umywalek, za­
wro tn ie  do okien. W ęży pożarniczych Bocz­
nych  parcianych ,  igieł do szycia akt,  czyściwa 
bawełn ianego  (odpadków) , płaszczy lekarskich, 
kredy  mielonej, kredy  w kawałkach ,  kwasu 
karbolowego, s iarkowego, solnego, mydła sza­
rego i w kaw ałkach .  Misek fa jansowych  ustę­
powych, p isuarów  fa jansowych,  um yw alek  fa ­
jansowych. Szczotek do zam iatan ia  zwrotnic , 
mioteł brzozowych, wycieraczek do nóg. gąbki 
na tura lne j ,  różnych pędzli  i szczotek m a la r ­
skich, lam p naftow ych stołowych, łopat  d re ­
wnianych do śniegu, chorągiew ek sygnałowych 
la ta rń  sygnałowych pociągowych, m aszyn  do 
liczenia, pisania,  powielaczy, num era torów , 
skrzynek ra tunkow ych  san ita rnych .  Oferty  na 
całość lub część dostawy składać do skrzynki 
ofertowej w Kancelarii  Głównej Dyrekcji.  T e r ­
m in o twarcia  ofert  dnia 1 grndnia 1945, godz. 
12,30 w W ydziale  Zasobń»’ Dyrekcji,  gdzie 
można o trzym ać  warunki p rzetargu osobiście

Uch®nnych, kul pływakowych, m isek ' z le w o - ' Polskim. Dyrekcja  zastrzega sobie prawo u ń e  
0 zbiorników (płuczek), p isńarów, 

tężnych, k ran ó w  do wody różnych,
k lam ek I ważnienia  p rze ta rgu  oraz wyboru  oferenta bez 

zawo-1 względu na cenę.

W ilshofen  oraz szeregu  miejscowości w 
re jon ie  M onach ium  i Norym bergii.

S tanow iska k ierow nicze w  poszczegól­
nych  obozach p ia s tu ją  przeważnie  byli 
w ojskow i,  k tó ry ch  ro la  ogranicza się  
zw ykle  do  czysto gospodarczych  funkcji, 
ja k  odbieran ie  i rozdzielanie prowiantu .

W stęp  do obozu m ają  jedyn ie  oficero­
w ie  łącznikowi, d o k ła d a ją cy  wszelkich 
s ta rań ,  aby  odciąć dop ływ  wszelk ich  w ia ­
domości, k tó re  p rzedstaw ia łyby  rzeczyw i­
s tą  sy tuac ję  w Polsce, do  obo>zów. D o­
puszcza ją  oni do  ko lportażu  . jedyn ie  te 
em ig racy jne  czasopisma polskie, k tóre  
ustaw icznie  fałszują obrazy polskiej rze­
czywistości. Oficerowie ci szerzą n a jb a r ­
dziej fan tas tyczne  pogłoski, k tó ry ch  ce ­
lem jest  odstraszen ie  od pow ro tu  do k r a ­
ju. W  sw oje j  akc ji  nie cofają  s ię  przed 
ja sk ra w y m  prze inaczeniem  faktycznego 
s ta n u  rzeczy. W  obozach w o jskow ych  w y ­
w ie ra  s ię  nacisk  n a  żołnierzy W ojska  
Polskiego, aby  zaciąga li  s ię  w  szeregi 
ko rpusu  A n d ersa .  Przed w aha jącym i 6ię 
roztacza się  p e rspek tyw ę  otrzym ania  w y ­
sokiego  żołdu i specja lnego w yżyw ienia  
oczywiście z chwilą podpisan ia  żądanej 
dek larac ji .

W ojskow e w ładze am ery k ań sk ie  ze 
s w e j  s t rony  nie ty lko nie czynią żadnych 
trudnośc i  zg łaszającym  się  do pow ro tu  do 
kraju , a le  naw e t  oddają  im do dyspozycji  
środki transportow e i konw ojen tów . W ła­
dze am erykańsk ie  są  jednak  częstokroć 
w prow adzane  w błącj przez oficerów łącz­
nikowych, k tórzy  uzysku ją  rozkazy sp rz e ­
czne z postanow ieniam i umów repa tr ia ­
cyjnych, zaw artych  przez w ładze polskie 
i am erykańskie .

KURSY ROLNICZE W  W O J . BIAŁOSTO­
CKIM

W e wszystkich powiatach woj. biało­
stockiego zorganizowano kursy przysposo 
hienia rolniczego. Do pracy w  terenie 
zostało w ysłanych  kilkunastu instrukto­
rów, którzy prowadzą pracę oświatową, 
zapoatrują młodzież wiejską w  broszury 
i pomoce samokształceniowe. Ilość kandy­
datów do szkół przysposobienia rolnicze­
go przekracza 1.000 osób. W  wojewódz­
twie czynne są uniwersyte ty  ludowe 
(Krasne-Obrzyniówka i Mały Płock). 13 
gm innych szkól rolniczych i 3 szkoły śre­
dnie oraz otwarta została Szkoła Gospo­
darstwa Wiejskiego w Jasionówce,

W IE Ś C I Z K F  ATU
ZW. SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 

POM AGA PRZY ZASIEWACH
Zarząd O kręgow y (Wojewódzki) Związ­

ku Samopęmocy Chłopskiej, zorganizował 
na Pomorzu Zachodnim oddziały Związku 
w  15 powiatach i organizuje się w  pozo­
stałych. Na terenie Pomorza Zachodnie­
go istnieje 51 gm innych oddziałów oraz 
189 kół gromadzkich Związku, które liczą 
łącznie 15 tys. członków. Poza tym dzia­
łają już w  niektórych powiatach spółdziel­
n ie  gminne. Związek okazuje rolnikom 
Zachodnio - Pomorskim w ydatną pomoc 
przy akcji siewnej, stara się o zboże na 
zasiew, narzędzia rolnicze, traktory i n a ­
wozy sztuczne itp.

AKCJA SIEWNA W  W OJ. ŚLĄSKO- 
DĄBROWSKIM

W  woj. Śląsko - Dąbrowskim zasiano 
do dnia 29 bm 195.118 ha w ypełniając 
72,4 procent planu, a zaorano 228,263 ha 
(8ó,4°/o). Czołowe miejsca zajmują powia­
ty: Zawiercie (zasiano 20,211 ha). Rybnik 
(17,401 ha)-;' Pszczyna (15,282 ha), Strzelce 
(13,203 ha), Nisa (12,897 ha), Opole (12,718 
ha), Lubiniec (10,145 ha), GłąbczyCe (10,054 
ha).

6 TRAKTORÓW OTRZYMAŁA CHODZIEŻ 
OD WP.

Celem usprawnienia jesiennej akcji sie­
wnej tamtejsza jednostka Wojska Pol­
skiego przekazała do dyspozycji powia­
towego komisarza ziemskiego w Chodzie­
ży 6 traktorów.

BOD PRACUJE
Biuro Organizacji Dostaw zwołało kon­

ferencję prasową z udziałem partii poli­
tycznych i Związków Zawodowych, celem 
znalezienia środków do usprawnienia do­
staw węglow ych, zwalczania marnotraw­
stwa w  tej dziedzinie i racjonalnego za­
opatrywania przemysłu i iudnyści cyw il­
nej.

Biuro rozpoczynając swą działalność 
dostarczało węgiel do 22 ^ośrodków. W  
październiku zaopatrywało już 77 ośrodki. 
BOD stanowi organ pomocniczy dla Mini­
sterstwa Aprowizacji, które normuje przy­
dział^ węglowe. 30 ub. m. wykonano dla 
Warszawy 93,8 procent planu, dla Łodzi 
88 procent planu. Cała Polska otrzymała 
92,7 procent przeznaczonej ilości węgla. 
W  stosunku do zaopatrzenia przemysłu w  
węgiel zastosowano nową metodę. Każdy 
z 156* Centralnych Zarządów, posiada swe­
go pełnomocnika węglowego, którzy usta­
lają ilości węgla, potrzebnego do zaspo­
kojenia wszystkich potrzeb przemysłu 
krajowego.



K lu b  a u t o m o b i l o w y  w  Ł o d z i
W  lo k a lu  K a s y n a  O f ic e r sk ie g o  w  Łodzi 

o d b y ło  s i ę  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  łó dz ­
k ie g o  K lu b u  A u to m o b i lo w e g o .

G łó w n y m  c e le m  n o w e j  o rg a n iz a c j i  jes t,  
j a k  w y n ik a  ze  s t a tu tu ,  k rz e w ie n ie  ide i 
z m o to ry z o w a n ia  P o lsk i  w  j a k n a j s z e r s z y m  
za k re s ie ,  o p ie k a  n a d  au to m o b i l iz m em , 
s t a n e m  i k o n s e r w a c j ą  d róg .

P o  z a tw ie rd z e n iu  ty m c z a s o w e g o  s t a tu tu  
w y b r a n o  z a rząd ,  w  s k ł a d  k tó r e g o  w esz li  
m. Łn. m jr .  d y p l ,  B o rn e r  —  p reze s ,  oraz  
n a c z e ln ik  K ie p a l  i  d y r .  W ło d z im ie r sk i  —  
w ice p reze s i .

Z e b ra n i  u c h w a l i l i  r e z o lu c ję  d o  m in is t r a  
k o m u n ik a c j i  ab. (R abanow skiego , w  k tó re j  
p ro s z ą  o  p o z y ty w n e  u s to s u n k o w a n ie  s ię  
w ła d z  p a ń s t w o w y c h  d o  p ra c  n o w e j  o r g a ­
n izac j i ,  w y r a ż a j ą c  ró w n o c z e śn ie  ż y czen ie  
u n o r m o w a n ia  s to su n k ó w , ja k ie  o be cn ie  
p a n u j ą  w  d z iedz in ie  m o to ry zac j i .

Zafrocie bimbrem
C odziennie n o tu ją  k ro n ik i w ypadk i ciężkich 

a naw et śm ierte lnych  za tru ć  sam ogonem  (t. zw. 
b im brem ). Tysiące ślepych i kalek  padło  o fia ­
rą  tej tru c izn y . A m im o to w ytw órcy  b im b ru  
zn a jd u ją  codziennie chę tn y ch  nabyw ców , k tó ­
rzy  za  w łasne  p ien iądze  n ab y w ają  tę stra szn ą  
truciznę.

D laczego b im b er jest szkodliw y?

‘ K ażdy sam ogon, n aw et n a jlep ie j p rzy rząd zo ­
ny jest tru ją cy , poniew aż zaw iera  fuzel i alko- 
hol m etylenow y. Zw iązki te  dz ia ła ją  szkod li­
w ie n a  n a rzą d y  w ew nętrzne , zw łaszcza na w ą t­
robę, o raz  u sz k a d za ją  ne rw  w zrokow y. Jedynie  
rek ty fik ac ja  a lkoho lu  w p rzy rządach , jak im i 
ro zp o rząd za ją  ty lko . m onopolow e fab ry k i jest 
w stan ie  oczyścić surów kę z tych szkodliw ych 
sk ładn ików .

N ie zaw sze za tru c ie  sam ogonem  w yw ołuje 
n a ty ch m iasto w ą  reakcję . Zależy to od dawki 
i ilości z aw arty ch  w nim  tru ją cy c h  zanieczysz­
czeń. U szkodzenia  te  jed n ak  su m u ją  się i po 
pew nym  czasie  w yw ołu ją  ciężkie schorzen ia.

N iekórzy, szczególnie zbrodniczy , sp rzedaw ­
cy d o d a ją  rozm yśln ie  do b im b ru  a lkoho lu  m e­
tylenow ego, k w asu  solnego i in n y ch  w ysoce 
tru jący ch  dom ieszek, w celu  podniesien ia( „m o­
cy" n a p o ju . W ypicie  tak iego  sam ogonu  m oże 
pociągnąć  za  sobą  szybką  śm ierć  lub  ślepotę. 
A lkohol m ety low y jest d la o rgan izm u  silnym  
jadem . Z m iany , k tó re  w yw ołu je  są n ieo d w ra­
c aln e , Ś lepota, w yw ołana piciem  b im b ru , .zw ła­
szcza zafałszow anego  a lkoholem  m etylenow ym , 
pozostaje  n a  całe życie.

N ie p ijc ie  zatym  b im bru . H an d larzy  tą  tru c iz ­
n ą  na leży  o d daw ać  w  ręce w ładz, a  sp rzedaw a­
ny  p rzez  n ich  sam ogon w ylew ać do kanałów . 
Z brodniczy ten  p ro ceder, zap e łn ia jący  szpitale  
i p ro se k to ria  tysiącam i ofiar, m usi być zw al­
czony.: ł D r

W^roztaly ropemcyine Min. 
Procy i Opieki Społecznej
C e le m  d o s t a r c z e n ia  p e te n to m  odz ieży  z 

d a r ó w  UNiRRA w  s t a n i e  n a ty c h m ia s to w e j  
u ż y w a ln o śc i ,  M in is t e r s tw o  P ra c y  i O p ie k i  
S p o łeczn e j  z o rg a n iz o w a ło  4 s z w a ln ie :  w
W a rs z a w ie ,  Łodzi, K ra k o w ie  i K a to w i­
cach.

D la p rag n ący ch  pośw ięcić się' p racy  w sk ła ­
dzie aptecznym  organ izu je  się w Łodzi
L I C E U M  D L A  D R O G I S T Ó W

Z apisy  kan d y d ató w  p rz y jm u ją  członkow ie 
Z arządu  Z w iązku Drokisitów w Łodzi:

Składy apteczne:
F r. K ołaciński, ul. N aru tow icza  N r 31,
St. R om anow ski, „  P io trk o w sk a  N r 157 
Cez. W ąsikow ski, „  P io trk o w sk a  N r 36. 
P rzy  zapisie  należy  złożyć podanie z k ró tk im  

życiorysem  i odp isem  św adectw a szkolnego 
(m ała m atu ra ) .

P o s ta n o w io n o  w y d e le g o w a ć  d o  W a r s z a ­
w y  p rze d s taw ic ie l i ,  ce lem  o m ó w ien ia  
s p r a w y  u d z ia łu  d e le g a c j i  p o lsk ie j  n a  zjeź- 
d z ie  a u to m o b i l is tó w  w  L ondyn ie .

9 la! więzienia za współpracę z policję niemiecki!
Sąd S p e c ja ln y  w  Łodzi r o z p a t ry w a ł  

s p r a w ę  A le k s e g o  P e try c h a ,  v o lk s d e n tsc h a .  
O s k a rż o n y  j a k o  w s p ó łp r a c o w n ik  , po l ic j i  
n ie m ie c k ie j  w  Z g ie rz u  p rz e ś la d o w a ł  k u p

Zsiiżffl urlopowe dta erłopowiczów
K om isja W czasów  P racow niczych  przy  O k rę ­

gowej R adzie Zw. Zaw. w Łodzi kom uniku je , 
że M inisterstw o K om unikacji na sku tek  in te r­
w encji K om isji C en tra lnej Zw. Zaw. w Polsce, 
zastosow ało  zniżki kolejow e 66°/o do 150 kim . 
dla w yjeżdżających  na urlopy. W ażność tych

zniżek obow iązyw ała od 1 s ie rpn ia  do 30 p a ­
ździern ika  1945 r.

Poniew aż u rlo p y  udzie lane są w dalszym  c ią ­
gu, zniżki kolejow e zostały' p rzed łu żo n e  do dnia 
30 iis topada 1945 r.

có w  i k u p u ją c y c h  P o la k ó w  z a  h a n d e l  1 
r z y n a m i  i w a rz y w a m i ,  z a s t rze żo n y m i 
N ie m c ó w  oraz  za  h a n d e l  w  g o d z inac h  z 
k a z a n y c h  d la  lu d n o ś c i  po lsk ie j .

P rz e w ó d  s ą d o w y  u e ta l i ł  p on ad to ,  V  
P e t r y c h  b i ł  i k o p a ł  P o lak ó w , g ro ż ą c  i® 
śm ierc ią .

S ąd  s k a z a ł  P e t r y c h a  n a  9 la t  więzienia 
i 3 la ta  p o z b a w ie n ia  p r a w  obyw atelskich-

ilT ifl? tnsfraMorek liareersfwa
W dniach  30. 10. — 3. 11. b r. odbyła się na 

teren ie  Łodzi ogólnopolska k o n fe ren c ja  w szy­
stk ich  czynnych in s tru k to re k  h a rcersk ich . Te-

zm iany P raw a  i P rzyrzeczen ia , będącego, jak o  
w skaźnik  życiowy szerokich  ma? m łodzieży, 
n iezm iern ie  w ażnym  czynnik iem  w ychow aw

m atem  k o nferencji było przygotow anie  m a te - i czym . Musi ono żalem  połączyć pełnię ideału  
ra iłu  o rg an izacy jnego  ZHP. W  przeb iegu  kon- | harcersk iego  ze w spółczesnym i p rąd am i spo- 
fe ren c ji na p lan  p ierw szy w ysunęła się kw estia  | łecznym i i u stro jow ym i.

Sdypeia îa i;n eszsiów §2&®t? fforslslej
trzym yw ać n iezam ożn i Ł odzianie, w ykazujący 
dobre  postępy  ,w nauce.

S typendium  w ynosi 1000.— zł m iesięczn ie  i 
jes t p ła tne  w ra ta ch  k w arta ln y ch  z góry. P o d a ­
n ia z życiorysem  i zaśw iadczen iem  szkoły n a ­
leży sk ład ać  w W ydziale  O św iaty, ul. P io tr­
kow ska 37, Il-g ie p iętro .

Z arząd  M iejski w Łodzi, docen iając  kon iecz­
ność p rzygo tow an ia  odpow iednich  sil fach o ­
wych dla p rac, zw iązanych  z naszym  m orzem  
i p rag n ąc  choć w sk rom nych  ram ach  dać tem u 
w yraz, u stanow ił 5 stypendiów  dla uczniów  
Szkoły M orskiej w Gdyni. S typendia m ogą o-

Konferencja w sprawie świaczeń rzeczowych
w w© ew ódziw ie białostockim

BIAŁYSTOK (PAP). W  Bia łym stoku  o d ­
b y ła  się k o n fe re n c ja  w  sp raw ie  św iadczeń  
rzeczo w y ch  w  woj. b ia ło s tock im  z u dz ia ­
łem  m in is tra  A pro w izac j i  i H and lu ,  dr. 
S z tache lsk iego  oraz d y re k to ra  d e p a r t a ­
m en tu  Św iadczeń  R zeczow ych , płk. Za­
w adzk ieg o .  W  ko n fe renc j i  u czes tn iczy l i  
s tarostowie w szys tk ich  po w ia tó w ,  prze­
w o d n ic z ą c y  p a ń s tw o w y c h  rad  n a ro d o ­
w y c h ,  p rz eds taw ic ie le  p a r ty j  p o l i ty c z ­
n y c h  i in. Ze sp ra w ozd ań  w y n ik a ,  że ak­
c ja  św iadczeń  rzeczow ych  w, w o je w ó d z ­
tw ie, do tychczas  da je  re zu l ta ty  n ie  do ­
stateczne.

W  w y n ik u  n a ra d y  p o s tano w ion o ,  iż 
pa r t ie  po l i tyczne ,  n auczy c ie ls tw o  i ducho  
w ień s tw o ,  w ezm ą  c z y n n y  udzia ł  w  akcji

l w u  lima  Iromwiirowa
Kolej E lek try czn a  Ł ódzka pod a je  do w iado­

m ości, iż od  dn ia  X lis to p ad a  b r. pociągi lin ii 
N r 12 ku rso w ać  będ ą  od ul. D ąbrow skiej (2 w o­
zow nia), R zgowska, PI. L eonarda, P io trkow ska , 
R adw ańska, Ż erom skiego, K opern ika do D w or­
ca K aliskiego.

L in ia  N r 14 od Kolei O bw odow ej, P ab ian ick a, 
P io trk o w sk a , M arszałka S talina, Arm ii C zer­
w onej do W idzew a.

Z dniem  1 lis to p ad a  br. zostaje  u ruchom iona  
now a, lin ia  tram w ajo w a  Nr 15 na tras ie  Plac 
L eo n ard a, P io trkow ska , R adw ańska do Rzeźni 
M iejskiej.

Teatr Kameralny Domu Żołnierza
rozpoczyna sezon p rem ierą  św ietnej sztuki 
B ern ard a  Strawa

» P Y G M A L I O N «
w ro li kw iac iark i E lizy w ystąp i po raz 
p ierw szy od 1939 r. K aro lina  L ub ieńska, 
w ro li H igginsa — M ichał M elina, . 
p u łk o w n ik  P łck iering  — J a n  K ochanow icz, 
pan i Iliggins —  Z ofia O rdyńska, 
p an i E y n sfo rd  — M aria Mi rd z  i ń.sk a, 
je j có rk a  —  H a n n a  B ielicka, 
p an i P ea rs  —  Ja n in a  O raczew ska, 
śm ieciarz  D oolitle —  F e liks Żukow ski.

  łD ekorac je : S tan isław  Ł uckicw icz

M I Ń  I S T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U  ,

CENTRALA O D P A D K O W
z siedziba w  ŁODZI, ul. Południowa Nr. 44

T elefony:
D ział sp rzedaży  N r 122-82
W ydz. F inans. E konom . „ 264-94 
D y rek cja  T echn iczna  „  187-83

ODDZIAŁY R EJO N O W E
Bydgoszcz, 
B iałystok, 
Kielce, 
K raków , 
K atow ice, 
Olsztyn,

H e tm ań sk a  11. 
A n tou iukow ska  22a, 
Ź ródłow a 23,
D ietla  44,
S tyczyńskiego 1, 
R ynek  24

M ielżyńskicgo Hi, 
Z w ycięstw a 72, 
Czyżewskiego 18, 
Ż óraw ia  1,

M ikołajczyka 36,
papierniczego, chem icznego,

ul. H e tm ań sk a  11. P ozn ań , „
Szczecin, „
Sopot, „
W  arszaw a, „
W ałb rzy ch  —

Biały K am ień, „u i s z i y n ,  r    - -  " . . .
posiada w yłączność dostaw y dla p rzem ysłu  w łókienniczego . . 
m etalow ego, budow lanego, n astępu jących  surow ców  odpadkow ych: 
szm at, m ak u la tu ry , s tłuczk i szk lane j, o d p a d k ó w  p ro d u k c ji w łok .enn .czcj, skó rzan e j . gar 
■irbskici o d p adków  sk órzanych  i gum ow yc h, ubocznych p ro d u k tó w  i odpadkow  ubojow ych 
o raz  p ro d u k tó w  z p rze tw ó rn i p ad lin , sierści bydlęcej, w łosia ze strzyzy, odpadkow  kusn ler- 

sk ich , kości i in n y ch  odpadków , k tó re  m o g ą  być użyte w przem yśle.
D ostaw y czyściw a d la  k o lejn ic tw a i w o jska  ordz przem ysłu .

Z apotrzebow an ia  m uszą 'b y ć  sk ład an e  do C entra l, w Łodzi do dn ia  15 każdego m iesiąca
_______ na m iesiąc następny.

św iad cze ń  rzeczow ych. M in is te r  Sztachel- 
ski zaznaczył ,  iż woj. b ia łos tock ie  jest w  
s tan ie  zaspokoić  p o tr z e b y  n ie  ty lko  l u d ­
ności w ie jsk ie j ,  lecz także p om ó c  in n y m  
w ojew ó d z tw o m , co n ie w ą tp l iw ie  n as tąp i  
p rz y  w ła śc iw y m  p rz e p ro w ad zen iu  akcji 
św iadczeń  rzeczow ych .

Przykłod gadny naśladowania
G m ina  Uszczyn. w  p o w ie c ie  p io trk ow ­

skim, w y k o n a ła  św iad cz en ia  rzeczow e w  
zakres ie  d o s ta w y  z iem n iakó w  w  108°/o. 
S tanow isko  o b y w a te ls k ie  m ieszkań ców  tej 
g m in y  z a s łu gu je  n a '  sp ec ja ln e  p o d k re ś le ­
nie. N a leży  w y raz ić  p rz ek o n an ie ,  że i 
Uszczyn.

Kuro sfenogrofii w YMCfi
Polska YMCA w Łodzi w znaw ia zap is ' n8 

K ursy S tenografii. Zapisy no K urs niższy i "> 
szy p rz y jm u je  S ek re ta ria t O gniska — ul. 
n iuszk i 4a, codziennie  od godz. 10—20 be 
przerw y.

Liceum dla drogislów
Łodzi p rzybyw a now a p laców ka ośw iaty *8' 

w odow ej, a m ianow icie : L iceum  dla D r o g i s t ó ^ -  
k tó re  o rg an izu je  m iejscow y Zw iązek Dróg1' 
stów. L iceum  um ożliw i p racow nikom  składu* 
ap tecznych  pogłęb ien ie  w iedzy zawodowej, 
zarazem  p rzygotow yw ać będzie now ych adep 
tów, k tó rzy  m ają  zam iar w tym  zaw odzie Pr8' 
cować. Zapisy p rz y jm u je . Z arząd  Zw iązku Dr° ' 
gistów. Szczegóły w ogłoszeniach.

Zopisy do gimnazjum dla 
dorosłych

Od 2— 10 lis to p ad a  odb y w ają  się w Łodzi za 
pisy  do Państw ow ego  G im nazjum  Robotniczy 
go dla D orosłych. N auka b ezp łatna . PocząH 
lekc ji o godz. 16-ej. K urs p racy  skróoony (d"’ie 
k lasy  w c iągu  roku). P ierw szeństw o m ają  r? 
b o tn icy  i rep artian c i. K ancelaria  m ieśc i sb 
przy  ul. P io trk o w sk ie j 37, fro n t III piętro, P° 
14 — ‘ O św iata  D orosłych.

Żołnierze dziękują robotnikowi
R anni i cho rzy  żołn ierze 4 Szpita la  Okręg0' 

wego w Łodzi sk ła d a ją  na jserdeczn iejsze  P° 
dz iękow anie  zespołow i św ietlicy fab ry k i G 
y e r —  W ag n er za u d a n y  w ystęp  w dn iu  21 P8' 
źd z iern ika  w  św ietlicy szpita la . D w u g o d z i n 0 
im preza  rozw eseliła  i ożyw iła tw arze i serC 
naszych żołn ierzy .

Mowa siedziba Starostwa
Z dniem  2 lis to p ad a  b r. p rzen iesione  zostać’ 

S tarostw o G rodzkiej S ródm iejsko-Ł ódzkie  z “ . 
lychczasow ej siedziby przy ul. P io t r k o w s k i e j  
Ń r 100 do now ego lo k alu  m ieszczącego się P1*' 
ul. 6-go S ierpn ia .

Prolific ogłoszen ia
L e k a r z e

DR MED. A . RATAJ-ŻURAKOWSKA, sp e ­
cjalis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch ,  w e n e ry c z n y c h  
u kobie t ,  p rz y jm u je  P io trkow ska 33 godz. 
1 1 -1  i 3 - 5 .

LEKARZ-DENTYSTA MARIA GRABOWICZ —
p rzy jm u je  w W arszaw ie, Al. U jazdow skie 28.

(1413)

D r m ed. SIEŃK O KSAW ERY z W arszaw y, sp e ­
c ja lis ta  ch o ró b  skórnych , w enerycznych i pę­
cherza, ul. K ilińskiego 132. P rzy jm u je  od 12 
do 2 i od 4 do 6. Tel. 205-55.

D r m ed. E . MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den- 
tysta, sp ec ja lis ta  chorób  dziąseł i jam y  ustne j, 
Z aw adzka 17. (13S71

RENTGEN (prześw ietlanie  p łuc i serca) ul. W i- 
g u r y l Ł  (1290)

Zaofiarowanie pracy
GONIEC (chłopiec lub  dziew czynka 16— 17 lat) 
po trzeb n a  niezw łocznie. Z głoszenia: W ó lczań ­
ska 234a m . 18, godz. 15— 16. (1459j;

POTRZEBNA p raco w n ica  dom ow a, 
gotow ać. P io trk o w sk a  94 m. 5.

um iejąca
(1461)

Kupno i sprzedaż
MASZYNY do szycia różnych system ów , za ­
m iana zw ykłych na gabinetow e. R ow ery __
k u p n o —  sprzedaż. Łódź, P io trk o w sk a  70 w po ­
dw órzu. Redzia.

KUPIMY każdą ilość książek  w języku  żydow ­
skim , h eb ra jsk im  o raz  książk i po lsk ie, o m a­
w iające kw estie  żydow ską. P o łudniow a 20/32. 
C odziennie od 10 do 12.

FA LLO K  ZNAKOMITY PŁYN DO T R W A ŁE J 
ONDULACJI poleca Zenon K ucharsk i, a rty k u ły  
fry zjersk ie . Łódź, W ólczańska 154 (przy Ż w ir­
ki)-___________    ' (1467i

Poszukiwania rodzin

KAPCE dam skie  o ryg inalne  k ilk a  p a r  okaz>' 
n ie  sprzedam ; ul. L egionów  25 m . 26, 4 Pio!,rfi 
od godz. 9— 11 i  34. N'1.

R ó ż n e
UNIEW AŻNIAM sk rad z io n ą  volkslistę  * .Oi.o 
i d ek la rac ję  w ierności w ydaną na  nazw'*. 
P au lin a  G um ow ska, Miła 1-a.
KURSY SAMOCHODOWE przy  G im nazjum  
chan icznym  Tow. Salezj. w Ł odzi p rzy  ul.

Wo­

dnej 34, teł. 148-28, p rz y jm u ją  zapisy n*) 
kurs, ro zp o czy n ający  się dn ia  5 listopada. 
k łady  odbyw ać się b ęd ą  w poniedziałk i- sr0j,e 
i p ią tk i od godz. 17 do  20. Zajęcia p ra k U 0

i P  n - 
16‘/«-w edług grupy  we w to rk i, czw artk i i s0 

K ancelaria  czynna  od godz. 8— 10 i 15-

UNIEW AŻNIAM  sk ra d z io n e  dokum enty: 1£ 
tym ację  służbow ą, legit. Z w iązku Zaw. Film 1 
ców, książeczkę w ojskow ą RKU Łódź i inn.e 
nazw isko  W aw rzy n iak  K azim ierz. W y t" '° r 
F ilm ow a W . P. w Łodzi. __

BARW NIK I do dom ow ego u ży tku  KDI- . 
id ea ln ie  fa rb u ją  i zarazem  o d św ieżają  tka)1̂ 
Duży a so rty m en t kolorów . T orebki deko 
W y tw ó rn ia  C hem iczna „S tab il" , Łódź 
kow ska 39.

ZGUBIONO d o k um en ty : volks-lislę , zaświa 
nie  p racy  z P. C. K. o raz  2 b ile ty  Ł. K- ^ r. 
P . K. P . m iesięczne, na  nazw isko  Kopytck r„. 
ta. T uszyńska  83. P roszę o zw rot za "V.'-jOO) 
dzeniem .

k cm1'
’ We5°UNIEW AŻNIAM skradzione  dokumenty  

kartę ,  zaświadczenie p racy  z Niemiec, 
łowski F ranciszek . 11-go L is topada  12/D. g3)

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n e  dokumenty-' 
cówkę, k a rtę  re je s tr. RKU —  Łódź, oraz p |,,. 
p rzesiedleńczą. B ekier S tanisław . Zgierz- ,<al 
ga 40. ssS«

Lokale
POSZUKUJĘ n iek ręp u jąceg o  pokoju  
w anego, tel. 148-23, od 8 16.

DENYSIAKA LUDW IKA ze Lwowa, o s ta tn io  „ .  „ [ j a ™oiii.
p rzebyw ającego w Niewczech, poszuku je  m at- s trac ji „R obo tn ika" pod D obre ,
ka. Łódź, Al. Unii 18/71. (1466) | n ie" . ”

LEKARZ p o szuku je  dw óch pokoi fro n t0)5
na k ilka  god z in  dziennie. P io trk o w s k a  
N aru tow icza a P rzejazdem . O ferty  do - j zi

wynag 6i

CENY OGŁOSZEŃ D robne: za w yraz p e tito w y  poza tekstem  — 5 zł. Inne ogłoszenia: za m ilim etr szpaltę  poza tekstem  — zł. 14, w tekście — zł. 21. — W num erach  niedzie,n>
i św iątecznych — 50 procen t drożej. , ________________

R ed ak to r: J a n  D ąbrow ski Dl— 02714 O dbito  w d ru k a rn i Nr. 4 Spółdzielni „C zytelni k", Łódź. Żwirk*


